WYDANIE: 


MARCONI 
słynny uczony, omal nie 
padł ofiarą pożaru na ja* 
chele, na którym dokony= 
wał doświadczeń nauko= 
wych. 
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syn byłego dyktatora Hisz- 

panil, został stracony. 


JOSE ANTONIO 
DE RIVE 


TROCKI ZOSTANIE OSADZONY W WIĘZIENIU 


Rząd norweski nie może mu zapewnić ochrony. — Adwokat Trockiego 
zwrócił się do Ligi Narodów o wyznaczenie mu miejsca pobytu 


Tysiac „irocisistów* aresztowane w Sowielacha 


Londyn, 27 listopada. 


Pisma angielskie donoszą, że w przed- norweski zakomunikował mu, że o ile 


dzień obrad delegatów poszczególnyć 
Sowietów nad zmianą konstytucji 
wieckiej — dokonano na terenie całego 
państwa masowych aresztowań, 

Wi Moskwie aresztowany został były 
redaktor gazety urzędowej „Izwiestii . 
Został on osadzony w więzieniu już 
przed kilku miesiącami, w czasie rozpra 
wy przeciwko Zinowiewowi i potem 
zwolniony. Obecnie znów osadzono go 
w więzieniu. Wśród aresztowanych w 
Moskwie znajduje się wielu wybitnych 
uczonych jak sekretarz akademii nauki 
Iwan Wol jn oraz trzech innych profe- 
sorów. Masowych aresztowań dokona- 
no również w innych miastach rosyj- 


so- | się OE indziej — 


ZIENIU. i 
Jak podaje prasa norweska, powo- 
po upływie tego terminu nie przeniesie dem zamierzonego wydalenia Trockiego 
są zbyt wielkie koszta, na jakie nara- 
żone jest państwo w związku z utrzymy- 
002 


Fabryka Dobranickic 


ju tylko do końca bieżącego roku, Rząd 


STANIE OSADZONY W WIE- 


waniem straży bezpieczeństwa, którą 
otoczony jest Trocki. 

Adwokat Trockiego zwrócił się do 
Ligi Narodów z prośbą o wyznaczenie 
mú miejsca pobytu. 


h spłoneła 


700 robotników straciło pracę. — Akcja ratunkowa trwała całą 


noc. — Dwaj ranni strażacy w 


ŁÓDŹ, 27 listopada. (w danej chwili zatrudnionych było 260 

(gr.) Wczoraj o godz. 2.45 wybuchł | robotników. 
groźny pożar fabryki przy ul. Cegielnia- Na sali, gdzie na saliaktorze 

nej 57, ZAPALIŁA SIĘ PRZĘDZA 


” 


szpitalu 


Wysiłki robotników spełzły jednak 
na uiczem. Ogień wyparł ich na niższe 
piętra i kiedy znaleźli się na drugim pię* 
trze, widoczne było, że nie zdołają uga* 


Kiedy na miejsce przybyło 10 od-|wigoniowa, pracowało stu robotników. |Sić pożaru. Gęste kłęby dymu wyparły 


skich. Ogólną liczbę aresztowanych o- 
kreślają na tysiąc. Wszyscy są oni oskar 
żeni o spółdziałanie z trockistami, 


a „Oslo, 27 listopada... 

Rząd norweski zawiadomił w dniu 
wczorajszym Trockiego, że prawo po- 
bytu w Norwegii nie będzie mu przedłu- 
żone. Trocki ma prawo pozostać w kra- 


Rewolucja w Paragwaju 


Buenos Aires, 27 listopada. 
(PAT). Krążą tu pogłoski, iż w sto- 
licy Paragwaju Assomption wybuchła 
rewolucja. Wszelkie połączenia z As- 
somption są przerwane. Wprowadzono 
cenzurę wiadomości. 


Gen. Gamelin 
na inspekcji granic 
Paryż, 27 listopada « 
(PAT). Z Besaucon donoszą: Minister 
obrony narodowej Daladier zakończył 
dnia 26 bm. objazd inspekcyjny: granicy 
wschodniej w towarzystwie ger. Ga- 
melin zwiedził fort Lomont, następnie 
był w Pontarlier i w Jougne na granicy 
Szwajcarii, skąd udał się do Paryża. 


Bandyci w domu gry 
ograb'li graczy 
Nowy jork, 27 listopada. 
(PAT). W Gary (St. Indiana) 4 ban- 
dyci wtargnęli do domu gry i pod groź- 
bą rewolwerów zdołali już ograbić kil- 
kunastu graczy, gdy 3 agenci policji za- 
alarmowaui przez służbę, weszli na salę 
zastrzelili 3 bandytów, a czwartego are- 
sztowali. 


Włókniarze francuscy 
żądają podwyżki płac 
Roubaix, 27 listopada. 

(PAT). Związki zawodowe robotni- 
ków przemysłu włókienniczego w Rou- 
baix i Tourcoin zwróciły się do sekreta- 
rzy komisyj pracodawców z żądaniem 
w myśl umowy zbiorowej z dnia 31-go 
sierpnia rewizii płac w tym okręgu i 
przyięcia nowego współczynnika kosz- 
tów trzymania podwyższonego e 10 
proc. w stosunku do współczynnika z 
poprzedniego miesiąca. 


działów straży ogniowej, niemal cały 
budynek fabryczny a głównie lewe 
skrzydło, 

STAŁO JUŻ W PŁOMIENIACH. 
Jakrsię okazało, ogień wybuchł w”przę» 
dzalni zarobkowej Erwina Petera, gdzie 


Port wojenny W 


przez samoloty JRR: 


angielskich 


TENERIFA, 27 listopada. 
(PAT) Rozgłośnia tutejsza podaje, że 
w czasie 
BOMBARDOWANIA RZĄDOWEJ 
BAZY MORSKIEJ W KARTAGENIE 
przez lotników powstańczych, bardzo 
poważnie uszkodzone zostały arsenał 
portowy i kilka statków. Niektóre stat- 
ki wyruszyły z portu, lecz ścigane były 
przez krążowniki powstańcze, 
GIBRALTAR, 27 listopada. 
(PAT) Parowiec sowiecki „Czubar” 
był zatrzymany dnia 25 b. m. przez po- 
wstańców w cieśninie, jednakże po rewi- 
zji udał się w dalszą drogę, nie zatrzymy- 
wany przez żadne okręty powstańcze, 
które z powodu burzy dnia 26 b. m. 
nie patrolowały w cieśninie, 
BARCELONA, 27 listopada. 
(PAT) Przybył tu pociąg 


Maska para ólosta wiedzie do Budapeszt 


Aż do przybycia straży ogniowei robot- 
nicy z narażeniem własnego życia bro- 
nili swego warsztatu pracy. 

ede wszystkim rzucili się dohy- 
drantów,-zainstałowanych w fabryce i 
dzielnie usiłowali zapobiec pożarowi. ` 


tagenie bombardowany 


— Delegacja parlamentarzystów 


w Madrycie 


z 1000 ochotników, którzy zapisali się 
do brygady miedzynarodowej, walczącej 
po stronie rządowej w Madrycie. 
TALAVERA, 27 listopada. 
(PAT) Korespondent Havasa podaje, 
że najpoważniejszą akcją w dniu wczo- 
rajszym był atak, podjęty rano w pół- 
nocnej części stolicy na wprost Cuatro 
Caminos, Kolumna powstańcza doszła 
do placu Toro „panującego nad drogą do 
Sierra i zdobyła położone dokoła domy. 
Artyleria w dalszym ciągu gwałtownie 
bombarduje dzielnicę Arśuellez. 
MADRYT, 27 listopada. 
(PAT) Do Madrytu przybyło 6 parla- 
mentarzystów angielskich, którzy mają 
pełnić misję „obserwatorów“, Koła u- 
rzędowe i prasa przyjęły parlamenta- 
rzystów bardzo gorąco» 


celem złożenia rewizyty regentowi Horthyemu 


BUDAPESZT, 27 listopada. * 
(PAT) Z dobrze poinformowanych 
źródeł donoszą, że królewska para 


lewskiej. 
BUDAPESZT, 27 listopada. 
(PAT) Oficjalne narady włoskich 


włoska rewizytować będzie państwa węgierskich mężów stanu, rozpoczęte 


Horthy w ciągu maja 1937 r. w Buda- 
peszcie, Mussolini przyjął również za- 
proszenie premiera Daranyi prz bycia 
do Budapesztu Wizyta Mussoliniego 


nastąpi wkrótce po wizycie pary kró- 


Wydalenie cudzoziemców z Francji 


w ciagu 48 godzin w razie wybuchu wojny 


PARYŻ, 27 listopada. 
(PAT) Deputowany Lecacheux złożył 
(w izbie wniosek w sprawie wydania u- 
sławy, określającej stanowisko  cudzo- 
ziemców na wypadek mobilizacji, W 
myśl przedstawionego przez dęp. Le- 
cecheux projektu, cudzoziemcy poniżej 


przedwczoraj, zakończyły się w 
wczorajszym. W czasie tych rozmów 
stwierdzono zupełną zgodę poglądów 
piski polityki zagranicznej obu kra- 
jów. 


ciągu 48 godzin po ogłoszeniu mobiliza- 
cji, albo też, o ile nie przekroczyliby gra- 
nicy w tym terminie, zostaliby tymcza- 
sowo internowani w obozach koncentra- 
cyjnych w oczekiwaniu na repatriację, 
Wyjątek zostałby uczyniony tylko dla 
obywateli państw sprz rzonych i 


t 50 zostaliby wydaleni z Francji wl solidaryzujących się z Francją, . 


„|ogień 
NATRAFIWSZY NA 
MATE 


ich całkowicie z budynku fabrycznego. 

Ogień przerzucił się z błyskawiczną 
szybkością na dach prawego skrzydła, 
gdzie mieści się częściowo przędzalnia 
Petera i tkalnią 1nechaniczna B. Zylber” 
berga. Robotnicy fa szczęście z łatwar 
ścią mogli wydostać się na duży dzie” 
dziniec fabryczny, gdyż fabryka znajdu- 
aca się na samym Środku podwórza, 
posiada trzy klatki schodowe. 

Kiedy na miejsce przybyła straż og- 
niowa, lewa skrzydło było już stracone. 
Po krótkim czasie maszyny runęły na 
parter. Straż przerzuciła akcję na pra" 
we skrzydło. Wysiłki strażaków nie da- 
ły iednak pożądanego rezultatu, gdyż 


ŁATWOPALNY 
RIAŁ, 

a przede wszystkim stare, naoliwione 
mury fabryczte rozszerzał się z wielką 
szybkością. l 

W czasie akcii doszło również do 
ofiar. Dwuch strażaków a mianowicie: 
sierżant Bogumił Kos i Józef Okulski 
przygnieceni zostali walącym się mu- 
rem i w stanie ciężkim odwieziono ich 
do szpitala ewangelickiego przy ul. Pół- 
nocnei. Również w tym czasie uległo 
zaczadzeniu i lżejszym ranom od popa* 
rzenia kilku insych strażaków. 

Akcja straży trwała do północy. — 
Kiedy ostatni oddział powrócił do ko” 
szar © godz. 2 w nocy. Policia wezwała 
ponownie straż o godz. 5.30 rano, gdyż 
ZGLISZCZA PONOWNIE ZAPALIŁY 
sie i pojawiły się w kilku miejscach no- 
we ogniska. Pierwszy oddział pracował 
do godz. 8 rano. 

Trzy Ściany spalonej fabryki z ulicy 
Cegielnianej, Trębackiej i Narutowicza 


ilgroża zawaleniem. Silne posterunki po- 


licii nie dopuszczaja nikogo na teren fa- 


dniu |bryki, celem zapobiegnięcia nieszczęśli- 


wym wypadkom. 

Spalony budynek fabryczny należał 
do spadkobierców Braci Dobranickich. 
Wartość nieruchomości i maszyn spalo» 
nych sięga 600.000 zł. Właściciel tkalni 
oblicza swe straty na 265.000 zł., a przę” 
dzalni wraz z towarami klijentów — na. 


300.000 zł. Ogółem straty wynoszą 
1.200.000 zł. 
Nieruchoniość, maszyny i towary 


były ubezpieczone w' dziesięciu towa" 
rzystwach asekuracyjnych. Ogółem 
STRACIŁO PRACĘ OKOŁO 700 RO- 
; BOTNIKÓW. 

W stanie zdrowia sierżanta Kosa i 
strażaka Okulskiego zaszła dziś - camo 


| 


Str.2 


Blaski i cienie Niagary 
Gigantyczny wodospad zaopatruje setki miast w Energię €lektryczną. — Miasto tu-j 


rystów na pogtrańiczu Stańów Zjednoczonych / 
Wzburzone nurty Niagary magnesem samobójców 


(t) Zdaniem geologów, słynny Wo- 
dospad Niagara, powstał przeszło 30 ty- 
sięcy lat temu, Masy wody, spadajace 
w Niagarze pochodzą z jeziora położo- 
nego wyżej na przestrzeni 250 tysięcy 
kilometrów, co równa się prawie poło- 
wię powierzchni Francji, Nad wodospa- 
dem wybudowany jest wspaniały wi- 
szący most, który stanowi granicę mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Kanadą. 

W nocy wodospad oświetlony jest 
nadzwyczaj silnymi reflektorami. Robi 
to niesłychane wrażenię. Spadające ma- 
sy wód lśnią wszystkimi kolorami tę- 
czy. Ponad nimi unosi się jakby mgła Z 
miliardów małych kropelek wody. Tu- 
ryści, zbliżający si ędo wodospadu, mu 
szą być ubrani w nieprzemękalne płasz- 
czę i grube gumowe buty, inaczej bo- 
wiem krople wody przemoczyłyby ich. 

W pobliżu podnóża wodospadu urzą» 
dzone są specjalne pomosty, z których 
można podziwiać wspaniałe widowisko. 
Niedaleko Niagary- zbudowane są insta" 
lacio elektryczne, które Juża do wyko- 
rzystania uwięzionej w nim mocy. W 
chwili obecnej Niagara dostarcza prądu 


Z Europy do Ameryki w 12godzini17 minut 


co przeżywa! zdobywca nowego rekordu światowego nadi 
niezmierzoną pustynią wodną. — Czy Jim Mollison poleciał 
w smoekingu?=-„Lindbergh w spódnicy dumna jest z triumf 

fu swego eks-malłżonka 


(z) Cała Anglia pozostaje po wraże: 
niem sensacyjnego lotu Jima Mollisona, 
eene piorą aberh has w czasie 12 gor 
„dzi, 17 minut, ustalając tym samym nó- 
AOR ad światowy. Po wylądowaniu 
ma''totnisku w Croydon, dzielny piłót 6" 
powiedział armii zgromadzonych repor- 
terów dzieje swego szaleńczego lotu, 

— Przed wystartowąniem dowiedzia” 
łem się, iż przepowiednie meteorolo" 
giczne są nader niepomyślne, Mimo to 
poleciałem, Na samym wstępie samolot 
mój dostał się w śnieżycę, Było strasz” 


liwie zimno — nie pamiętam, bym kie 
o rady tak dotkliwie odczuwał 
chłód, 


Ponieważ w Londynie krążyła por 
głoska, że Jim Mollison poleciał w smo* 
B3BB0D033080566998890999R0909503003 


Były król mody 
mixerem w karze 


Zmierzch kariery Palreta 


(sb). Jedną z najbardziej popular- 
nych osobistości w Paryżu był Paweł 
Poiret, Jak wiadomo był on niekorono- 
wanym królem mody we Francji. Ka- 
rierę swą rozpoczął on jako rysownik 
jednego z magazynów mody. Wkrótce 
zwrócił na siebie uwagę swymi nie- 
zwykłymi kreacjami. 

'Pewna klijentka, której pokazał szkię 
Gpracowanej przez siebie sukni, zem- 
diata- z wielkiego wrażenia. Pracodaw- 
ca Poireta uważał wówczas za stosow= 
ne zwolnić go i Poiret założył własny 
salon mody. 

Za poszczególne kreacje pobierał on 
30 do 40 tysięcy franków. Był on twór- 
cą nietylko wspariałych sukien i płasz- 
czy, ale również wzorów materiałów, 
kolorów itd. 

Przed kilku laty finanse Polreta Za 
łamały się jednak. Stracił on wszystko, 
co posiadał i żył w wielkiej nędzy. 
Przez dłuższy czas stołował się on w 
kuchuł dla bezrobotnych. 

Obecnie znalazł Poiret na nowo za- 
jęcie. Jedna z jego modelek otworzyła 
sóbie bar. Zaangażowała ona swego by- 
łego pracodawcę, który został u niej 
„mixerem”. -Obecnie były dyktator mo- 
dy komponuje trunki dla gości restaura- 
cyinych. 
OOGAOGZEDGGOGOGAGAGAGAGADÓCHOGO 


Nie zazna głodu 


w zimie brat 


Ni. 881 


woua TRYBUNA 
PANI „ŁOLA 23” KRAKÓW 13 zochce Bar 


desłać swój dokładny adres, celem przesłania 
listu, jaki Został dla Niej w redakcji złożony, 
PAN WŁADYSŁAW T, W MIKOŁOWIE. — 
s, Że przyjmię każdą pracą, byleby była 
odpowiednia. Tę zastrzeżenie w Jego sytuacji 
jest conajmniej niesiugzne, Powinien Pan szu- 
jj kać jakiegokolwiek zajęcia bez względu na to 
czy ono Pañu w danej chwili odpowiada czy toż 
del przebył Niagatę pó finić przeciągnięginie. Powinien .Pan sam stworzyć sobie warunki 
tej między dwoma brzegami wodosna- gprecy i zarobkowania, zabrawszy się do handlu, 
kuset miast, du, zyskując tym czynem Sławe najlep=$ akwizicji lub tym podobnej pracy, Jest Pan na. 
szego linoskoczka Świata. ogół człowiekiem nięzdocydowenym. „poco 
zastanawia 


W odległości zaledwie jednego kilo“ Osaki 
metra od Niagary rozłożyło sie małe,| Wodospad Niagary jest niejednskrot,Bgo tym przerwanie nauki. Obecnie, 
się Pan nad obraniem zawodu į chce studiować 


lecz pięknie zabudowane miasto. żyjące nie świadkiem ponurych, tragedii. Przy- RES: a j 7 5 
wyłącznie z turystów, którzy masowo ciąga on szczególnie samobójców, którą Sztuki Piękne. Trochę jest na to za późno, 
przybywają nieustannie, by na własne|rzy w.lego wzburzonych nurtach szu-jjzwiaszcza gdy się nie ma środków ue irrywodl 
oczy oglądać ten imponujący cud natu- | kają śmierci. {chce pracę tę kosą AREEN ca ja 
ry. Wszystkie sklepy tego osiedla sprze! Parę tygodni temu miała miejsce nadg?ozebne re? opr oe „sd a rza 
dają oprócz innych artykułów pamiatki Niagarą okropna, wstrząsajaca zbrod. rysiu. Jeżeli Barca je wiki e tise 
dla turystów: fotografie, bibelgtki, ro-|nia. Pewne małżeństwo zwiedzało wc-f7"a naj się | za faz porak eA 
bione z odłamków skał wodospadu, a dospad. Żona, będąc zmeczona. siedzia-g'%en ków ©, częci a Paba PAE 
nawet.. wodę z Nlagary w ozdobnych |ła na fotelu na kófkach, popychanymýjćesem, szaklonáw malarskich wrászcią, mlowa- 
buteleczkach. Podobno właśnie ta woda; przez jej męża, pał ąz" a a ETE 
cieszy się największym popytem. W pewnym momencje fotel wymknałę nieść u 46 w osie AeA i rz mógł. 
Blisko 50 lat temu pewien angielski się z rąk mężczyzny i wpadł wraz ZM = Pas moze bardziej wykorz s wolę sd 
marynarz, kapitan Webbs, zamierzał nieszczęśliwą kobietą w otchłań. Poł et W batira nad RAA slą Pan nay- 
przepłynąć Niagarę tuż ponad wodospa- ;czątkowo przypuszczano, że był to nie své jakie goś niż me 8 © ORR hle 
dem, Zuchwały jego czyn wywołał ol-|szeześliwy przypadek. Śledztwo jednak ti A, walki o byt, Jako A AEn wykwalíii- 
brzymią sensację nietylko w Ameryce, : wykazało, że była to zbrodnia. dokONa-Fio wany Oczywiście musi Pan zawód wybrać 
ale i na całym świecie. Mimo to odważ= | na z premedytacja. pea Ae do swoich. zamiłowań, zdolności, 
nemu Anglikowi udało się przebyć bez | Nieszczęśliwa kobieta ubezpieczona mozywości finansowych I wreszcie Sare za 
szwanku najniebezpieczniejsza część dro była na wysoką sumę i mąż, chcąc ode-B sd, który, po jak najkrótszym okresie nauki, 
gi. Kiedy jednak był już blisko celu. do-!brać premię zamordował ja. 8 stworzy Pana możliwości zarobkowe, 
stał ataku serca i zmarł. W kilka lat po Skazano go na śmierć i pare dni ter; > 


à | „SKRZYWDZONY T. G" MAŁKINI. — 
tym słynny akrobata-linoskoczek Bione mu zginął on na fotelu elektrycznym, í Pirga Ani do dl: AN SN zę 


żąda natychmiastowego przesłania wpłaconej 
kwoty — po odliczeniu drobnej sumy na koszty 
przesyłki ; kancelaryjne oraz za poradę, to się 
bowiem należy, Niech Pan zagrozi, że w prze- 
gciwnym wypadku złoży skargę do Rady Adwo- 
kackiej w Warszawie, O ile nie otrzyma Pan 
pieniędzy w wyznączonym terminie, niech Pan 
to uczyni, è 
$ „Nieszczęśliwa ALICJA H.” (miejscowość nie 
i Mpodana), Uczynita Pani krzywdę innemu ęczło- 
kingu, lotnik wyjaśnia nieporozumienie. Dorothy". Lotnik sam wyjaśnił tę ta-gjwiekowi i sama z tego powodu częściowo cier- 
— Nie miałem na sobie smokingu,'jemnicę, oświadczając, że „Miss „pl Chciałabym Pani pomóc i nie potępiam Jej, 
aczkolwiek jedyny mój bagaż, który za- rothy* jest to imię znanej angielskiejffale proszę jedynie wziąć pod uwagę, że to, co 
łąadowałem na samolot, obok, szczoteczki aktorki, p. Ward; występującej chwilo-Panią obecnie spotkało i spotyka — na to po- 
do zębów, składał się wyłącznie z tej wd w Glasgow, Wyjaśnienie to dałojfwiana była być Pani przygotowana przed tym, 
| właśnie części garderoby. Leciałem prze oczywiście, reporterom bardzo szerokiejfzanim decydujący krok uczyniła, Kto rzuca wy- 
cież z Ameryki do Europy, a każdy męż- pole do domysłów, | $jznanie całemu Światu — musi być przygotowany 
czyzna zabiera, udając się w większą; Amy Johnson, żona Jima, który leczyjjra wojnę, Niech Pani napisze do swego męża 
podróż smoking, Strój ten zawsze może się w sanatorium po swym ostatnim wy-Ji poprosi go, by miał litość dla Niej | dla dziec, 
się przydać, Nie zapomniałem, TALE aparacie radiowym śledziłajjka į w imię dawnej miłości zgodził się na roz- 
‘lot 
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elektrycznego o Sile 110 tysięcy końi pa: 
rowych, który służy do oświetlenia kil- 


wiście, o łapce zajęczej i butelce brandy, a nad Oceanem. Gdy nadeszłająwód, celem zalegalizowania obecnego stosunku, 

— Marzłem straszliwie. Przydał mi; wiadómość o rekordowym wyniku jegoją Poza tym musi Pani być odważna, tak zresz- 
się alkohol, który rozgrzewał mi krew.|lotu, Amy oświadczyła: tą odważna jak wówczas, gdy się Pani zdobyła 
| Pomógł mi też, gdym poczuł nagle śwał- — Jestem dumna z Jima, który doko-fina opuszczenie męża į wydanie na świat dziec- 


towne zmęczenie, nał niebywałego wyczynu, Jesteśmyģka w takich warunkach, Na ludzi nie należy 
Przez cały czas lotu nie widziałem. najlezzymi przyjaciółmi tez pozo-fiewracać uwagi. Niech Pani swemu jedynemu 
fani jednego okrętu; leciałem coprawda ! staniemy dobrymi towarzyszami.  Jakofobecnie opiekunowi nie utrudnia życia kisterią 
inad chmurami, Ale gdym ujrzał ląd i lotniczka, mogę najlepiej ocenić, ileffj nerwami, albowiem i on może mieć tego po 
„Miss Dorothy” opuściła się na ziemię, wart jest taki lot o tej porze roku. |Jpewnym czasie dość. Musi się Pani tak zacho- 
poczułem się niewymownie szczęśliwy, | Amy Mollison - Johnson podkreśliła,Biwywać jakgdyby nie była ofiarą losu; ale ser- 
Prasa angielska interesuje się, dozy- | że rozwiązanie ich małżeństwa, które dlafidecznym towarzyszem w ciężkiej walce o byt 
wiście, tym, dlaczego i na czyją cześć | obydwu stron stanowi najlepsze *wyj-HMyślę, że ukrywanie się jest niezbyt  szczęśli- 
Jim Mollison nazwał swój samolot „Miss | ście, nic w ich przyjaźni nie zmieni. wym pomysłem, W dużych miastach ludzie są 
bardziej przyzwyczajeni do tego rodzaju historyj 
o i mniej się bliźnim interesują. 
W rannych panfoflach dokoła Świafaj zems errre ga: 
g znalezienie zajęcia, Dziecko może Pani ochrzeić 
P i zapisać ną nazwisko męża, Prawnie nie ma w 
Ory ginalny zakład duńskiego globtrottera Etym żadnych przeszkód, Poza tym proszę nię 
(z) Przed paru dniami wrócił do Ko-|par pantoili, których resztki przywiózłwacić odwagi. 
penhagi Piotr Anderson, który w ciągu|ze sobą jako dowód prawdy — 14 gar-f 
|Q-lu lat objechał cały świat. niturów i 17 kijów. Peterson wyjechal 
Na skutek zawartego zakładu, Piotr|w podróż bez kapelusza i przez całyj Czy wiecie że 
Anderson w 1927 r. rozpoczął swą pod-|czas nie używał nakrycia głowy. i J sas 
róż, przy czym jednak zakład przewidy- Obecnie Andersen, zachęcony powo-j — w Anglii buduje się obecnie sta- 
'wał, że Andersenowi welno będzie uży-| dzeniem swej pierwszej wielkiej podró-Rtek równy co do wielkości najwieksze- 
| wać w czasie drogi wyłacznie.. tannych | ży, zamierza zawrzeć powtórny zakładłmu okrętowi świata „Królowej Mary”. 
| pantofli, w celu odbycia jeszcze jednej podróżyBNa razie nie ma on jeszcze nazwy i no- 
Duński globtrotter twierdzi, że w dookoła świata, Bsi tylko znak „Nr. 552". Budowa tego 
ciągu minionych 9-iu lat zniszczył 136 | ~ statku otoczona jest wielką tajemnicą. 
à ż a $Do wiadomości opinii publicznej prze- 
Nakłoniła prezydenta do zapuszczen'a brodyjazia grasas seiten 
5A : praata wyd e ar Aya 
$ z s Jego wygląd zewnętrzny będzie odbie- 
Zgon najpopularniejszej Amerykanki - Beał caikowicie od dotychczasowych 
(z) W miejscowości Delfos (USA) | Kochany Panie Lincoln, Gdybyś miałfwzorów. Inżynierowie spodziewają się, 
zmarła w podeszłym wieku Gracja Be- | brodę, podobałbyś mi się znacznie wię-giże „552 uzyska dzięki temu rekordową 
deli Billings, kobieta, która przed wielu |cej, Z braci mych dwaj są republikana-$Sszybkość. 
laty cieszyła się w całej Ameryce wiel-|mi, a dwaj demokratami, Skłonię mych * — we Włoszech zmarł obecnie Anto- 
ką popularnością, Dla niej bowiem braci - demokratów, ażeby głosowali najni Lucullo. Byt to ostatni potomek styn 
najsłynniejszy z prezydentów amerykań- Pana, jeżeli będzie Pan miał brodę". nego wodza rzymskiego Lucullusa, Rzy- 
skich, Abrahama Lincoln, któremu mu- Rodzina dziecka przypuszczała, żeńmianin ten wstawił się jednak nie dzięki 
| rzyni zawdzięczają swą wolność, zapuś- list ten wogóle nie dojdzie do rąk Lin-gswym wyprawom wojennym, lecz dzięki 
|cił sobie brodę. i colna, Wielka radość panowała jednak wystawnemu trybowi życia. Miedzy in- 
Gdy w 1860 r. odbywała się ożywio-*;w mieście Westfield, w którym miesz-ġnymi zasługą” jego było, że sprowadził 
na kampania przedwyborcza, w pismach | kała Gracja, gdy po dokonanym wyborzegz Kaukazu do Włoch drzewa wiśniowe. 
umieszczano często podobizny kandyda- prezydent Lincoln przybył do miasta igZmarły obecnie Antoni Lucullo pokazy- 
łów republikańskiego i demolratycz- złożył jej wizytę. Na przywitanie pre-dwał w swym ogrodzie drzewo, które 
nego. Małej 11-letniej Gracii zdjęcie zydent powiedział: : , Borzed kilku tysiącami lat zóstalo zasa- 
Lincolna nie podobało się, to feż z całą, „Popatrz, Gracjo, zapuściłem sobieśjzone przez jego przodka, Lucullo był 
naiwnością dziecięcą napisała do niego | brodę. Zrobiłem to tylko po to, by ci 
list następującej treścii się podobać", 


również znany z tego, że posładał naj- 
lepszą kuchnię w Rzymia 


Nr. 881 


-Sfrajk okupacyjny 
w fabryce „B-ci Cytryn" 
Łódź, 27 listopada. 
(k) W inspekcji pracy odbyła się 
wczoraj konferencja w snrawie zlikwi- 
dowania zatargu w fabryce firmy „B-cia 
Cytryn* przy ul. Wolborskiej 44, gdzie 
w związku z zamierzoną redukcją To- 
botnicy zażądali podziału pracy. 
` Ponieważ konferencja nie dała rezul 
tatu — robotnicy przystąpili po połud* 
niu do okupacyjnego strajku. W murach 
fabryki przebywa około 100 robotników. 
Nie dała również rezultatu konferen- 
cja z firmą „B-cia Geyer" przy ul. Zgier” 
skiej 93, gdzie powstał zatarg na takim 
samym tle. 
. Robotnicy grożą strajkiem, o ile fir- 
ma nie zgodzi się na podział pracy. 
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Ponura spowiedź zabójcy 
Dlaczego Kalinka zastrzelił Cichockiego? — Przygotowania do zbrodni. — Ka- 
linka po dokonaniu krwawego cvynu ukrywał „się u znajomych 


sadzony został w areszcie i w dniu wczo!zarach” na Piaskach, Dò- s. p. Cichoe- 
(gr) — Wczoraj odbyło się przesłucha | rajszym odbyło się przesłuchanie w wy: | kiego udał się w niedzielę po południu, 


Łódź, 27 listopada. 
nie zabójcy Wojciecha Cichockiego, 
zam, przy .ul. Kilińskiego. 225, 19-letnie- 
go Eugeniusza Kalinki, syna dozorczyni 

omu przy Al. I-go Maja 45. 

Kalinka, jak już donosiliśmy, poszu- 
kiwany był przez władze i onegdaj wie- 
czorem sam zgłosił się do komendy po- 
licji, gdzie przed dyżurnym oficerem 
przyznał się do zabójstwa. Kalinka o- 


dziale śledczym. ; 
Młodociany zabójca oświadczył, 
z myślą o zabójstwie nosił się już 
dawna, pragnąc 
POMŚCIĆ HAŃBĘ I KRZYWDĘ SWEJ 
SIOSTRY, 
którą Cichocki uwiódł i pozostawił z 
dzieckiem na łasce losu. 


czekał nań w ubikacji i gdy ten znajdo* 


że| wał się jeszcze w korytarzu, strzelił, 


chocki, trafiony w głowę, padł trupem 
na miejscu. 

Po zbrodni Kalinka zbiegł. Ukrywał 
się u krewnych i znajomych, wiedząc 0 
tym, że policja poszukiwać go będzie 
przy AL I-go Maja 45, gdzie zamieszki. 


' Eugeniusz Kalinka nabył broń na „ba | Wał wraz z matką, siostrą, jej dzieckiem 


Czy zbrodnia w Kolumnie 


Tajemnica znalezionych zwłok. — Władzom do tej po- 


ry nie udało się ustalić nazwiska kobiety 


Łódź, 27 listopada, ; 
(gr) — Na łąkach wsi Kolumna w wo- 
jewództwie łódzkim znaleziono zwłoki 
jakiejś kobiety, liczącej około 50 lat.! 
Zwłoki były już w stanie rozkładu. 
Przewieziono 


je do prosektorium | a 
miejskiego, gdzie przede wszystkim u- i 
stalona zostanie czyna tajemniczej a a a g 


śmierci. Istnieje ejrzenie, że kobieta 
padła ołiarą zbrodni, 

Urząd śledczy w Łodzi prowadzi do* 
chodzenie. Narazie nie zdołano stwier- 
dzić tożsamości denatki, gdyż nie znale- 
ziono przy niej żadnych dokumentów. 

Poniżej podaj opis zwłok: wzrost 
średni (161 cm.), postać szczupła, włosy 
ciemno - blond, czoło wysokie, brwi tu- 
kowate ciemno - blond, oczy szare, wą* 
ski długi nos, uszy odstające przekłute, 
w śórnej szczęce sztuczne białe zęby w 
oprawie kauczukowej, twarz pociągła i 
Słu a szyja. vag | Nią) E Sataa NIOnNx% 
„.. Zwłoki odziane były w szary swetr 
„zielonymi paskami,. suknia marenga, w 
EEFT" "TTE E ANA N r BEA 


Wieczór literacki 


w klubie fabryki Johna 


Łódż, 27 listopada. 

W dniu wczorajszym z niojatywy | 
klubu przy zakładach metalurgicznych 
„J. John“ (Piotrkowska 215) odbył się 
w lokalu Tramwajowego Klubu Sporto- 
wego wieczór literacki poświęcóńy 
twórczości poety robotniczego Antonie- 
go Kasprowicza. 

W programie odczytany został przez 
p- Małeckiego Ed. życiórys poety, oraz 
wygłoszone zostały recytacje przez 
p. Żeromską, artystkę Teatru Miej- 
skiego i p. d-ra Bujalskiego z Polskiego: 
Radia. 

Jak się dowiadujemy, 
prowicz przed kilku 
firmie J. John w charakterze dagi 

a D » 


Znany złodziej kolelowy 


aresztowany przez policię łódzką 
; Łódź, 27 listopuda. 
(gr) — Partol wydziału śledczego 

spostrzegł na terenie dworca rep i 

wielokrotnie karanego złodzieja kolejo- 


wego, R 

Był to J. Szmurkiewicz, stały miesz- 
kaniec Warszawy. Kiedy złodziej za-| 
mierzał wejść do wagonu tramwajowe- 
go, został zatrzymany prżez funkciona* 
riuszy służby śledczej i odprowadzony do 
aresztu wydziału, 

Szmurkiewicz poszukiwany jest przez 
poue aa szereg kradzieży na terenie 
całej Rzeczypospolitej. 

Odtransportowano go do stólicy, do 
dyspozycji centrali służby śledczej. 

WIELKA ZABAWA TANECZNA NA NAJ- 
BIEDNIEJSZYCH. 

W sobotę, dnia 28 listopada rb. o godz. 20-ej 
w sali Towarzystwa Śpiewaczego pry ulicy Se- 
natórskiej nr. 26-28 — Sekcja Dochodów Nies 
stałych XI Dzielnicy Komitetu Pomocy Zimowej 
dla najbiedniejszych — urządza wielką zabawę 
taneczna Całkowity dochód na rzecz najbied. 
niejszych. Wejście zł. 1. Dóborowa orkiestra. 
Balet smaczny i tani na miejscu. 


Wygodny dojazd trarawajami Nr, 0, 4 4 iik 


Antoni Kas- 


laty pracował wi- 


białe kropki, duża jesienna chusta ciem- 
no-szara z frendzlami, fartuch koloru nie 
bieskiego, przyozdobiony czerwonymi 
wypustkami. 


Przy denatce znaleziono 
klucz od mieszkania i pugilares torebko- 


klowej oprawie, 


Al. Kościuszki 15, 
otwiera i 
wykonuje 
kie miejsc 


prowadzi rachunki czekowe 
zlecenia czekowe na wszyst 
owości w kraju i zagranicą. 


Nowe budynki pocztowe w kodzi 


wzniesione będą w przyszłym roku.— Do budynków tych 
przeniesione zostaną urzędy dzielnicowe 


TA 


"no ferm aitry esda 27 listopada: 
(k) — Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
zty w Łodźi postanowiła wznieść na 
terenie naszego miasta cztery budynki i 
przenieść do nich dzielnicowe urzędy 
pocztowe, celem dalszego usprawnienia 
działalności poczty łódzkiej. 

Obecnie dzielnicowe urzędy póczto- 
we ze się przy ul. Zgierskiej 95 
(Łódź — IX), przy ga Rzgowskiej 7 
(Łódź — VII), przy ul. Rokicińskiej 36 
(Łódź — VI) oraz na Dworcu Kaliskim 
(Łódź — II). 

Lokale zajmowane przez te urzędy 
są nieodpowiednie, gdyż mieszczą się w 
domach. czynszowych, posiadających 
zbyt szczupłe pokoje i niedogodny roz- 
kład pomieszczeń. Dlatego też dyrekcja 
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poczty” postanowiła, aby dzielnicówe 


i małym braciszkiem. 

Kalinka działał z własnej inicjatywy. 
Nikt go do zbrodni nie namawiał, lecz 
widząc tragedię siostry, jej chorobę i 
stan materialny, postanowił rozprawić 
się z wwodzicielem, i , 

W najbliższych dniach miała się od- 
być roprawa w wydziale cywilnym sądu 
okręgowego w Łodzi w sprawie alimen- 


„|tów. Do sprawy oczywiście już nie doj- 


dzie, gdyż głośny bohater procesu, Ci- 


jedynie | chocki, nie żyje. 


Dziś rano Kalinka odesłany został do 


wy, skórzany, czarny na zatrzask w ní-| dyspozycji władz sądowych. Po przesłu* 


chaniu umieszczony zostanie w więzie* 
niu, gdzie oczekiwać będzie rozprawy 
sądowej. 


$iEcha strzałów 


na Al. Kościuszki 


Lipszyc za kilka dni opuści 
szpital 

Łódź, 27 listopada. 
(k) — Jak donosiliśmy dnia 16 b, m. 

w Łodzi rozegrał się krwawy dramat mi- 
łosny: 22-letnia Helena Borek  (6-go 
Sierpnia 76), postrzeliła na Alei Kościusz 
ki Władysława Lipszyca (Śródmiejska 
nr. 82), mszcząc się za zawiedzioną mi- 


łość, 
"© Lipszyc zraniony w łydkę, pośladek 


trzędy | przenieść do lokali specjalnie i ramię przewieziony został do szpita 


przystosowanych dła celów poczty. 


Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Zagaj- 


Dyrekcja poczty poszukuje więc szte- |nikowej 22, a Borkównę osadzono w 


rech odpowiednich placów, na których 
można będzie wznieść budynki. Place te 


areszcie śledczym. 


Jak się obecnie dowiadujemy, Lipszyc 


mają być położone w okolicy Bałuckie- | za kilka dni opuści szpital, 


go Rynku, ul. Rzgowskiej, obok Dworca 
Kaliskiego i na Widzewie, 


Oferty należy składać do urzędu pocz nie zostało jeszcze zakończone, 


towego przy ul. Przejazd 38, 


Borkówna przebywa w więzieniu 
śledczym przy ul. Sterlinga 16, Śledztwo 
rowa* 
dzone jest jednak w szybkim tempie, tak 


Budowa nowych gmachów poszto- ; że już niedługo należy oczekiwać sensa- 


wych rozpocznie się na wiosnę przyszłe- 
go roku i jeszcze w przyszłym roku czte 
ry urzędy dzielnicowe, które będą posia 
dać charakter nadawczo-odbioróży, zo- 
staną oddane do użytku publicznego. 


KAAAAJ 


cyjnego procesu sądowego. 


Notafnik miejski 


Wczoraj stowarzyszenia włąścicieli nioru- 
chomości wystosowały do urzędu wojewódz= 
kiego memoriału, w którym proszą o uchylenie 
zakazu w sprawie przerwania wszystkich robót 
budowlanych. Właściciele domów proszą, aby 
gmachy, których budowę już rozpoczęto, zo% 


0900009 | staty doprowadzone pod dach i aby przezimo» 


Właściciele domów obniżają płace 


Akcja dozorców w inspekcji pracy 


Łódź, 27 listopada. 

(k.) — W lokalu przy Wodnym Ryn: 
ku 13 odbyło się zebranie dozorców do- 
mowych na którym omówiońo szereg 
aktualnych spraw. 

Podczas dyskusji wskazano, że wła- 
ściciele nieruchomości w dalszym ciągu 
łamią orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, obniżałąc dozorcom płace, 
ustałone przez komisję. 

Wskazano następnie, że niektórzy 
właściciele domów zamykają specialnie 
klatki schodowe, aby móc stosować 
stawki obowiązujące niższe kategorie 
domów. Chodzi bowiem o tó, że wszyst 
kie nieruchomości podzielone zostały na 
5 katezoryi w zależności od liczby kła* 


wały w tym Stanie, 
s3 
: Przed sądem grodzkim toczyła się wczoraj 
sprawa przeciwko Edwardowi Audrzejakowi, b. 
przewodniczącemu okręgowego komitetu rohote 


tek schodowych, a więc jeżeli dany dom |tlczego PPS. oraz przeciw sekretarzowi OKR. 


posiada mniej klatek schodowych tym 
samym dozorca otrzymuje niższe upo* 
sażenie. : 

Postanowiono przygotować specjal- 
ny wykaz z nazwiskami tych właścicie* 
li nieruchomości, którzy nie przestrze” 
gają orzeczeńia nadzwyczajnej komisji 


PPS. p. Józefowi Karbowiakowi, oskarżonych 

6 rozpówszechniatie fałszywych wieści, Oty- 

dwaj skazani zostali po 2 tygodnie aresztu z za» 
wieszońiem na dwa lata. 
ia 

Dyrekcja poczty wyda instřnkcie, że przy 

wysyłkach kart z życzenianii świątecznymi, 


rozjemczej | wykaz ten przedstawić W |obowiązywać będą ulgowe opłaty pocztowe. 


okręgowej inspekcji pracy z wnioskiem 
o ukaranie winnych. 

Pozatem postanowiono wystąpić 
przeciwko tym właścicielom nierucho* 
mości na drogę sądową i domagać się 
Jokres różnic do stawek za ubiegły 
okres. 


Ratujmy bezrobotnych 
od zimna i głodu. 


Ofiary pieniężne 


składać należy na 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


O©fia 


ry w naturze 


Karty z życzeniami, zawierziące nalwyżej pięć 
słów podlegać będą opłatom S-groszowym jak 
druki 

x». 

Zarząd miejski postanowił obdarować pas 
ćlentów szpitali miejskich w związki! z nadchos 
dzącymi świętami Bożego Narodzenia, W dniu 
wczorajszym postańowiónó ma ten cel wYasyg= 
nować sumę 700 złotych. Za sumię tę zakupione 
będzie dodatkowo pożywienie dła 1100 chorych, 


Sensacia w Tabarinie 


6d LXII wystepy dwuch gwiazd Hollywoodu 
„HOLLY = SISTERS" . 
na czele atrakcyjnego prografhu. 


sso ŁEGMZYY VX. A DN 001 
dnia 27-go listopada. 


z Przygotowania do obrony przeciwgazowe| 


SE 650: Gimnasia. 0 go rze, yataja aorse” ANN iedziałek o ię wykłady.—Wezwania do właści- 
6.33-6.50: Gimnastyka, 630-745 Meke gy .j W poniedziałek rozpoczynają się wy y 
Pa T1312 Dremi porany, "728 J0JeT ELA nieruchomości.-—Dziś wywieszone zostały obwieszczenia LOPP 


Parę informacyj. 7,301-7;35: Program na” dzisia 
73 00: +8.00-18) i i 
dą! azkój: Kir, Mz a OSA Łódź, 27 listopada, „wykłady w środy, czwarki i piątki, Pierwszy cykl wykładów prowadzo- 
śridycja dla szkół (dla dzieci starszych); „Kręcił. (v) Wczoraj właściciele nieruchomo |IV — Państw. Szkoła Techniczna przy |xry będzie od poniedziałku dnia 30 listo- 
(e PoR wrzeciono" — Stanisława Sojeckiegojjści i rządcy wszystkich domów w Ło” |ul. Żeromskiego 115, wykłady w czwart|pada do dnia 19 grudnia. Kto w tym 0- 
znania). 11,57—12,03: Sygnał czasu z War-Hjdźi otrzymali oficjalne zawiadomienia | ki, piątki i soboty» V — szkoła powsz. |kresie czasu nie zdąży przejść wyszko- 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa © roz |przy ul. Rokicińskiej 41 — wykłady w 'lenia z zakresu obrony przeciwgazowej, 
poczęciu przeszkolenia całej ludności |piątki, sóboty i poniedziałki, wreszcie | wskutek choroby czy innych przyczyn 


j 
a 


szawy, Hejnał z Krakowa 12,03—12,40: Koncert 
Małej Orkiestry P, R, pod dyr. Zdzisł i 
rzyńskiego. 12.4012307 maa i aa: 


26 ję Da miasta Łodzi do obrony przeciwgazo* |ośrodek VI w szkole przy ul., Podmiej- |— otrzyma wezwanie do wysłuchania 
Uwertury i fantazje wej. | skiej 21, przy czym wykłady odbywać |czteroduniowego kursu w styczniu roku 
14.57; P Listy te właściciele nieruchomości |się będą w soboty, poniedziałki i wtor= | przyszłego. W roku 1937 kursy wyszko- 


przedłożą wszystkim lokatorom, którzy (ki każdego tygodnia. Wykłady odby= |leniowe prowadzóne będą w okresie od 
rka złożyć swój ię na rk że czy- pag a będą od 7 AA. do goaz. stycznia do marca. 
ali wezwanie, znają adres ośrodka wy- |18.30. Pierwszego dnia należy się zgło” S ai A 
szkoleniowego do jakiego zostali przy- |sić o godzinie 18.30, celem otrzymania po PSE Za i maiki beda 
dzieleni i terminy wykładów. legitymacji kursowej, uprawniającej do zyniekowźńe, bnza tyt każd Puea 
Jednocześnie właściciele nieruchomo | słuchania wykładów w dowolnym o- j otrzyma do dyspożycji ed SBE 
ści otrzymali obwieszczenia L. O. P. P.| środku. lem przemycia i wytarcia sprzętu przed 
o zarządzeniu, o przeszkoleniu ludności W szkołach wymienionych zainstalo” użyciem podczas w ah p 
odzi. Obwieszczenia te wywieszone | wane zostały specjalne komory gazowe, y A 
zostaną w bramach wszystkich nierucho |gdzie słuchacze nauczą się rozpoznawać | Z przymusu wyszkolenia do obrony 
a ego. mości łódzkich. ' poszczególne rodzaje gazów bojowych. | Przeciwgazowej zwolnieni są tylko ucz- 
17.30—17,50: USS fortepianowe Feliksa Men- Miasto podzielone zostało na 6 ośrod | Czwarty wykład, ostatni, odbywać się |1iowie i studenci, młodzież do lat 17 i 
eg dolasahia Bartholdy, w wykonaniu Marylilików wyszkoleniowych, które mieścić !bedzie w schronie przeciwgazowym.  |Członkowie kół L. O, P. P., lub ci wszy- 
17.501800: „Encyklopedia mówiona” _ Bsię będą: ośrodek I w szkole powszech-| Ludność miasta podzielona została |Scy, którzy już kurs wyszkolenia prze- 
8 E ARA 3 . Sterlinga 24, wykłady w |w ten sposób, że na poszczególny kurs | SZli. 
poniedziałki, wtorki i środy, II — w przydzielono mieszkańców kilku nieru-; Cała ludność Łodzi musi być bowiem 
szkole powsz. przy ul. 11 Listopada 27, | chomości. Zmobilizowanych zostało po” ,przygotowana do obrony swego życia 
wykłady we wtorki, środy i czwartki, | nad 100 instruktorów, z których każdy 'na wypadek wybuchu wojny. s 
[M — szkoła przy ul. Sienkiewicza 11, | wykładać będzie swoją specjalność. i 


TANIE URLOPY DLA ROBOTNIKÓW 


nmaq orsLanizacje urlopów wyjpoczymicawuycih. — Przychgl- 
me Sńcuznapyvisicop przecisścawyicieli zwiazki vw 


Łódź, 27 listopada. Zebranym przedstawiony został in- | domach wypoczynkowych. 
(KJ. — W okręgowej inspekcji pracy |teresujący projekt statutu mającego po- W ten sposób koszty urlopów robot- 
odbyła się onegdaj wieczorem konie-| wstać na terenie,Łodzi stowarzyszenia ! niczych będą niewielkie — około 30 zł. 
rencja w sprawie racjonalnej organiza- |p.n.: URLOPY ROBOTNICZE. ¡kosztować będzie dwutygodniowy urlop 
ch urlopów wypoczynkowych oraz wy” Inicjator tego projektu, dr. Golde z wypoczynkowy robotnika, czy też pra- 
Sat Taa Kala SKwskiejo. oczynków niedziemych i Świątecznych | Ubezpieczalni Społecznej, oświadczył, cownika umysłowego. 
2245—2300: Muzyka taneczna (płyty) ludzi pracy. że dla urzeczywistnienia swych celów Ale akcią tą objęci będą 
6 aoaaa |. Udział w konferencii tejwzięli przede | stowarzyszenie orgąnizować będzie cza tylko pracownicy pobierający najniższe 
z śtawiciele - wszystkich’ _ centralnych | Sowe i stałe domy. wypoczynkowe w uposażenia, iieb 


14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełd 
15.00—15 15: Wiadomości koodaa AEO 
RTP Konopi reklamowy. 
„45: Jak spędzić święto? — dzi 
ii kawę Szumowski z "ię JĄ 
A „15: Wspomnienia o wiośnie (płyty). 
16.15—16 30: Rozmowa z chorymi ue, 
Michała Rekasa (ze Lwowa). 
16,30—17,00: Koncert w 
Straży Ogniowej pod 
17,00—17.15: nZ podróży 


` ton wyg 
1715—17.30: Pieśni w- wykonaniu Maurycego 


cowaniu Stanisława Broniewskiego. 
18,00. — 1810 Pogadanka aktualna, 
18,10—18 16: Poradnik sportowy ogólny. 
18,16—18,20: Poradnik sportowy lokalny, 
18.20—18,25: Pogadanka* Komitetu Pomocy Zi 


„ mowej, 

18,25—1850; Muzyka  salonowa w wykonaniu 
„Sióstr Lenoir" — transmisja z kawiarni 
„Ziemiańskiej”. 2 

1850—19,00; „O miejskich dokształcających kur- 

„sach wieczornych” — pogadanka Antonie- 
go Kasprowicza, 

19.00—19,20; „Dusza gołębia” — dialog miłośni- 

ków gołębi Jerzego Strzemię-Janowskiego 
19.20—19.45: „Z pieśnią:po kraju" — audycję 
. poprowadzi prof. Bronisław Rutkowski, ` 
19:45—20,00: Fragment operowy. 

2000—22.30: Koncert symfoniczny z Filharm, 

Koncert poprzedzi pogadanka „dr. Emilii Elsne. 
równy. W przerwie: Dziennik wieczorny 
Pogadanka aktualna. 

22.30—22.45: Dziura", skecz pe noweli Guy 
Maupassant'a, w przekładzie i radiofoni- 


EZ $. ea. związków zawodowych, a, więc związ-| miejscowościach klimatycznych i uzdro-j|to też członkiem stowarzyszenia „Urio 
DE NY ER LEON a ER 22 ku klasowego, „Praca“, ZŻZ,, Chrześci: | wiskowych, wycieczki weekendowe itp. |py robotnicze“ będzie mógł zostać tyl- 

j iańskiego Zjednoczenia Zawodowego, Pozatem stowarzyszenie zabiegać |ko pracownik, którego zarobki niewy* 
ZZP., oraz przedstawiciele unji pracow” | będzie u władz i przedsiębiorstw pry- |noszą więcej niż 160 złotych miesięcz- 


ników umysłowych w Łodzi. Obradom |watnych o ulgi przy korzystaniu ze nie. 
przewodniczył okręgowy inspektor pra” | środk lokomocii, oraz tworzyć bę- | Po referacie wywiązała się ożywio- 


i = 
DZIŚ W KINACH. 

ADRIA: — „Fedora”, 

CASINO: — „Pan z milionami”. 
CAPITOL: — „Suzy“. 


arei C aeea * Bey. inż. Wyrzykowski. dzie upy dla wspólnej gospodarki w |na dyskusja, podczas której zabierali 
BERCEA 7 ai pabel 2209.20409900004000400004000000000000000000000009000090000 0000000 głos przedstawiciele poszczególnych 
METRO: — „Fedora”. . a organizacyj. i 

MIRAŻ: — „Jydel gra na skrzypcach". Zadania rohboiników SEZONOWYCH Do projektu tego ustosunkowano się 
PRZESYŁCE Suraiane wór" i przychylnie, wskazując, że dotychczas 
RAKIETA: — „Jadzia“, będą częściowo uwzględnione przez zarząd miejski urlopy robotnicze i pracownicze są wy- 


RIALTO: — „Pałac we Flandrii". 


KATHECK W 
TEATR MIEJSKI. p 
, "Dziś, “w piątek, ‘premiera kapitalnej komedji 
Aleksandra Fredry „Zemsta”, w reżyserji Hen- 
ka. Szletyńskiego „na. tle oprawy scenicznej 
onsłantego Mackiewicza Udział w tej sztuce 
ojca komedji polskiej biorą: Tymowska, om- 
ska, Białoszczyński, :Gurynowicz, Łabędzki; 
Krell, - Matuszkiewicz, Mroziński, Kondrat, Kor- 
win i Szletyński. 


JÓZEF WEGREXH 
W TEATRZE POPULARNYM (Ogrodowa 18). 
Dziś, w piątek'i jutro, w sobotę, o godzi 
nie 8.15 wieczorem dwa pożegnalne występy 
Józefa Węgrzyna w „Kresie wędrówki” Sheriffa 
po cenach zniżonych. 


Łódź, 27 listopada.  |skania zasiłków. W Wydziale Kanaliza* | Koreyaw wane nioracjonalnie 1 žo czesto 
(v) Wczoraj odbyła się w Zarządzie | cji pracować będzie 800 robotników, któ | ię majac na ten cel odpowiednich iun- 
Miejskim, pod przewodnictwem p. wi-|rzy zostaną stopniowo zwalniani, po duszów. 
ceprezydenta Kozłowskiego konierencja | czym tylko 100 robotników otrzyma yrażono Pzd aniano, daki 
z przedstawicielami Związków klaso- | pracę zimą. podiętej obecnie akcji, znaczna ilość ro- 
wych, którzy wysunęli szereg postula- Liczba robotników, którzy nie zosta- bołóikódr © DACO FR EM AM Arch 
tów w sprawie: zwalniania sezonow- |ną zimą zredukowani uwzględnia wszy- Będzie mogła. należycie wykorzystać 
ców, pesa od robotników aid pa nam SS pre okret ulinon 3 ; 

ch atku dochodowego, zatrudnie- obotnicy zarabiający powyże rza, i 

ia robotników „w okresie” zimowym, zlotych tygodniowo. płaca podatek do- praca: "świadczył że sprawe, te 
przyznania odszkodowań w związku ze|chodowy ustawowo. Odszkodowania z Ę edew na SOSIE Aranin SRYZARÓW 
wzrostem cen, wystawienia żaświad- | tytułu wzrostu cen nie mogą być wypła” zę OO ZW Gaża ty 
czeń o zwolnieniu z pracy i wreszcie |cone z powodu braku funduszów. Za- ódnia zakonie swoje stanowisko 
sprawę robotników betoniarni miejskiej. | świadczenia o zwolnieniu z pracy 0- £g Tak sio dowa duiemiy Saiki statta 
W odpowiedzi na postulaty kierow- trzymają sezonowcy najpóźniej do dnia fobia ania URÓGY BIE Zo 
ników związków. p. wiceprezydent oś” |3 grudnia r. b., zaś sprawa robotników stania nasz Zo OP CH 
wiadczył, że zatrudnieni zostaną dodat jw betoniarniach zadecydowana będzie 15 SSA arodzkiega. celem: żatwiet 
kowo, po 28 listopada, ci wszyscy robot.|po konferencji w Wydziale Technicz- 066, $ 
nicy, którym brak jest 3 tygodni do uzy” 4 
99900 


EFEKTEOPETR ZES Z POCIE ZEEKOZENY E 
Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z artykułem umieszczonym dnia 
25 listopada 1936 r na łamach Pańskiego pisma 
p. n. Ostry zatarg w firmie „Avanti”, uprzejmie 
proszę o zamieszczenie niniejszego sprostowa- 


27 LISTOPAD 1936 R. 

Okres ranny między godz. 8-ma a 10-tą na- 
daje się do zaprowadzania zmian oraz do ubie- 
gania się i obejmowania posad, mających zwią- 


zek z elektrotechniką i budownictwem. O tej 
porze możemy także z powodzeniem załatwiać 
sprawy. które powinny pozostać w ukryciu. 
Koło godz. 13-ej działają gorsze wpływy, nie 
należy wtedy załatwiać interesów pieniężnych 
ani umawiać się.z adwokatami i kasierami. Od 
godz. 14-ei do godz. 16-ei działają niepomyślne 
wpływy dla miłości. Jest to także nieodpowie- 
dni czas do zawierania umów i spekulacji. 


nia: 

Nieprawdą jest, że firma „Avanti” uległa li. 
kwidacji, jest ona bowiem tylko przejściowa 
unieruchomiona; poza tym nie odpowiada praw- 
dzie, iż firma pozostała cośkolwiek dłużną 
swym pracownikom szoferom. 

Wszystkie należności z tytułu pracy uległy 
uiszczeniu, na dowód czego firma posiada od- 
nośne pokwitowania. 

Nieprawdą jest wreszcie, że uległy zajęciu 
samochody firmy, celem zabezpieczenia  należ- 


Wzrost 1 m. 70, smukła, wytworna, ności pracowników w wysokości 30.000 zł, — 
A prawdą jest natomiäst, że zająło w trybie za- 


Rysopis (24 iat). Oczy — niebieskie. Brunetka. . s > i 
bezpieczenia 3 auta w zwiazku z wytoczeniem 


REŻ *GOSTWEM (2 spraw przeciwko frmie „Avanti” o roszcze- 
owe z | koca ask ni m mA ZAK inie z tytułu nadgodzin łącznej wysokości 5.400 
zł. O zasadności jednak tych pretensji nie wol- 
no się wypowiadać przed wyrokiem sądowym, e 


kupować przedmioty wartościowe i zawierać 
znajomości z osobami wpływowymi. Godz. 19 
przyniesie „zainteresowanie polityką i życiem 
społecznym oraz niezwykłe idee i pomysły. Na- 
stępny okres zapowiada stę znowu gorzej, na- 
rażeni jesteśmy na straty i przykrości w zwią- 
zku z pracą zawodową. Późniejsze godziny 
wieczorne począwszy od godz. 22-ei sprzyjają 
sztuce i przyniosą powodzenie we wszelkich 


Imię poszukiwanej 


w obrębie miasta 
Poszukiwana przez 


Grasuje 


nowych poczynaniach. : prawomocnym s 

Dziecko dziś nrodzpne — uprzejme, dobro- „WAJNĄ BRYGADĘ" Szczegóły wkrótce! Z poważaniem 
duszne, pracowite, brak woli: i stanowczości, ii 1 j Biura ekspedycyjno-transportowe 
posiada Smak artystyczny, chętnie podróżuje. [r©%02%% : „Ayanti”, 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL - 

Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet zje Ą tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. * 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna, 
Za tropienie tajemniczego Mściciela Halin 
oliäruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mt angażuje słynnego detektywa amerykańskie= 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń* 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mśocicie- 
lem na śmierć i życie, 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”.„. Co to 
ma znaczyć — nikt nie wie.. 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar zyski- 
wacza — Halwina, jest dawany jego Jo botnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu- 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym zbi 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego, Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. ly 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mścicieł, Z przyjął gu do swej gwardii, 
p go r się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa 4 Bila. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matce. Z me- 
dalionem tym łączą się: dziwne wypadki, W no- 
tegię. Arbuzowa Ziętek znalazł napis: — „Uprze- 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!* Następ- 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce ti 
ten medalion zerwać z szyi, Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób, 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z Arbuzo „ Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę {í stwier iż była ona 
szpiegiem... owa zagroziła mu Śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka j córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować, Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną.. Komisarz Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany,,. 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów, Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko; że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, która nic o tym nie wie | nadal 
przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym jechał Haiwin. Przemysłowiec 
urałował Jadzię | zakochał sie w niej po uszy, 
lecz Jadzia, pomnąc jego krzywdy. nie chce go 
znać. 

Wobec tego Halwin zwrócił się do innego 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po- 
sadę w swej fabryce, by ją w ten sposób uza- 
ieżnić od siebie. Jadzia fest rozpromieniona. 

Jej bezpośrednim zwierzchnikiem jest jednak 
magazynier Przęski, który z miejsca zaczyna się 
do niej .zalecać. Jadzia odpiera skutecznie je- 
go ataki, 

Ale pewnego wieczoru Przęski podstępnie 
upił ja i ściągnął do swego mieszkania. Gdy 
był w sąsiednim pokoju, Jadzia nagłe wytrzeź- 
wiała, Dojrzała w niej nagła myśl. Zamknąć 
drzwi!.. 

Zwłokła się z wolna z kanapy. 

Ledwo trzymała się na nogach. Posuwała 
się na palcach wzdłuż ściany. Gdy była iuż 
przy drzwiach, zauważył, że nie ma jej na ka- 


Dopadł do drzwi. Ale Jadzia iuż je przyciąg- 
neta ku sobie z całych sii. à 

— Ach tak! — zawołał wściekły. — Chcesz 
się zamknąć przede mną?!. Nie, kotku!t., Nie 
uda ci się! r 

Ale już było zapóźno.. 

Jadzia przekręciła klucz w zamku i oparła 
się o ściane, dvszac ałęboko... 


j] 


— Otwórz! — wściekał się Przęski, 
szarpiąc klamkę — Otwórz, bo drzwi 
wywalę i stłukę cię jak psal.. 

Jadzia nie odpowiadała. Położyła się 
na kanapie i tak przespała całą noc. 

Obudziło ją pukanie do drzwi wej- 


„Sensacyjna powieść spółczesna 
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Ale teraz już się go nie bała. Otwo- 
rzyła drzwi od jego svpialni i zameldo- 
wała: 

— Ktoś puka... 

Przęski wyskoczył z łóżka i otwo- 
rzył drzwi posłańcowi od piekarza, a 


Ściowych. Nie mogła otworzyć, klucz |wtedy Jadzia skorzystała z okazji i wy- 


miał Przęski. 


biegła na schody... 


Rozdziaś 46 


Ra tropie... 


Janina Małżówna wróciła zmęczona 
do domu i położyła się na kanapie. Spot- 
kanie z Jadzią wstrząsnęło nią do głębi. 
Walczyły w niej dwa uczucia: — miło- 
ści i obowiązku... Bo co tu dużo zadać, 
Janina kochała się po kryjomu, w Ziętku. 
Zbyt dumna była, aby mu to powiedzieć, 
aby mu nawet dać do zrozumienia co 
się w jej sercu dzieje, ale niejrednokrot- 
nie przyłapywała siebie na rozmyśleniu 
o nim... 

Miłość kazała więc jej milczeć, a vbo- 
wiązek radził czynić co innego.. Leżąc 


teraz na kanapie, zastanawiała się nad 


tym co czynić... Powiedzieć mu, że 
Jadźka pracuje u Pomruczka?... Wtedy 
straci już wszelką nadzieję... A co bę- 
dzie jeśli Ziętek dowie się z innego źród- 
łą o miejscu pracy Jadzi?... Wtedy znie- 
nawidzi ją za to, że nie powiedziała mu 
o tym... 

„Ktoś otworzył drzwi kluczem. W ko- 
rytarzu rozległo się trzykrotne uderze- 
nie. Janina odpowiedziała trzykrotnym 
uderzeniem w krzesło. Do pokoju wszedł 
Mściciel. "Tym razem nie jako starzec 


z siwą brodą, tecż jako elegancki jego” 


mość we fraku. 

— Przedstawiam się szanownej pani 
— rzekł z wesołą miną — Jestem baron 
Keleti... 

— Jak?... — zdziwiła się Janina. 
E= Baron Keleti we wlasnej osobie.. 
Narazie idzie mi Świetnie... Rozebrałem 
Fialwina niemal do naga.. Wyobrażam 
sobie jego minę, gdy z rana zbudził się 
bez spodni!... A dobrze mu tak!.. Pod- 
zwolił sobie na kpiny w stosunku do 
mnie przy stole.. Niechaj wie, że z Mści- 
ciela żartować nie można... j 

Spojrzał na zatroskaną twarz Jani- 
ny i zapytal: | ; 

— A ty czemu jesteś taka zmartwio- 
mna?... Co się stało?... 

Aby odwrócić uwagę od istoty rze- 
czy, odparła: 

— Jestem niespokojna... Obawiam się 
że ktoś mnie śledzi... 

Twarz Mściciela od razu przybrała 
groźny wyraz. 

— Skąd to przypuszczenie? — za- 
pytał. 

— Obawiam się, że Czarny Król łazi 
mi po piętach... 

— W takim razie zmienimy natych- 
miast miejsce naszych spotkań... Czekaj 
na moje dyspozycje... Ty nie ruszaj się 
z tego mieszkania... Będziesz tu- satna... 

To rzekłszy, chwycił palto oraz ka- 
telusz i wybiegł z pokoju. 

W kilka minut potem przyszedł Zię- 
tek. Janina, widząc iego zmęczoną twarz 
musiała powstrzymać się z całych sił, 
by nie powiedzieć mu prawdy. 

— Znowu na nic... — rzekł Ziętek, 
opadając na krzeso — Zdawało mi się, 
że już ją mam. Mówili mi, że jakiś wy- 
padek zdarzył się na ulicy i pewną dziew 
czynę odwieziono do prywatnej kliniki... 
Ale szukaj teraz wiatru w polu... Obszed- 
lem wszystkie kliniki. Nigdzie nic nie 
wiedzą o takim wypadku... 


— Skąd wiesz, że to właśnie z nią | 


rylko pssst!... Nikomu o tym ani słowa... |. 


— Może zjesz coś?... Albo przynai- 

mniej napijesz się czegoś ciepłego? Wy- 
glądasz okropnie... 
Nie, nie.. Jeszcze muszę być w 
jednym miejscu... W książce telefonicz- 
ńej wykryłem przed chwilą adres nowej 
kliniki doktora Rogulskiego... Jeszcze 
tam nie byłem... 


— Nie puszczę cię póki nie napijesz ; 


się herbaty... 

Ziętek dał się namówić. Janina przy- 
glądała mu się z ukrywanym żalem. 

— Mógłbyć już zaprzestać tego szu- 
kania... — bąknęła nieśmiało. 

Podniósł głowę. 

— Dlaczego?... Muszę ją znaleźć!... 
Nie spocznę póki jej nie znaidę!... Może 


jej grozi niebezpieczeństwo? Może ktoś g 


mści się na niej za moje winy?... Nie, 
nie!.. Ja ją znajdę!. 

— Wspomniałeś mi kiedyś o tej „niie- 
czarni“ na Grójeckiej.. 

— Tak... Tam ją widziałem po raz 
ostatni. Wpakował ją tam wtedy Ru- 
dziak... -Ale go.już.nie ma... Znikł chiop 
iak kamfora.. Co: się z nim stało nie 
Wiem... A drugi jego kofipdn, rzekomy 
Arbuzow siedzi w więzieniu, po- 
dejrzany 0 zamordowanie- Halwino- 
wej.. Nie mogę więc dowiedzieć się od 
nich gdzie jest Jadzia... W każdym razie 
jedno jest pewne: — w tej piwnicy jej 
nie ma... 

Odsunął niedopitą do końca szklankę 
terbatć i schwycił kapelusz. 

— Stasiu... nie odchodź jeszcze... — 
szepnęła. j 

Spojrzał na nią zdziwiony. Pierwszy 
raz przemawiała doń tak czule. 
Dlaczego?... — zapytał cstro — 
Czy boisz się sama zostać?... Alf i Bill 
pewnie zaraz przyjdą... 

— Nie o to chodzi... Chciałabym, że- 
byś odpoczął... 
` — Nie troszcz się o mnie... — mach- 
nął ręką i wyszedł. 

Janina zdjęła ze stołu szklankę. W 
oczach jej błysnęły łzy... 


A Ziętek udał się do kliniki doktora tel 


Rogulskiego. Drzwi otworzyła mu pani 
Greta. 

— Pan do kogo?.. — zapytała. 

— Chciałbym pomówić z panem dok- 
torem Rogulskim... 

— Teraz go nic ma.. A w jakiej spra- 
wie?... 

— Nie wiem czy pani będzie mogła 
mnie poinformować... Tu chodzi o pewną 
dziewczynę, 

— O jaką dziewczynę?... ; 

— Chciałbym właśnie zapytać, czy 
id czasem nie sprowadzono w nocy pew- 
tej dziewczyny, którą miało przejechać 
auto... 

— Nie.. takiej u nas nie było.. 

Nagle jak gdyby sobie coś przypom- 


miała, dorzuciła: 


— A zaraz!... Coś sobie przypominam 

Ziętek wlepił w nią błagalny wzrok. 

— Coś sobie przypominam... Owszem 
Była taka... Nazywała się Jadzia.. 

— Jadzia Młotecka?!... 

— Tak... Czy pan ją zna?... 

— ŻZmam!.. Gdzie ona iest$.. Leży 


wydarzył się ów wypadek? — zapytała ' jeszcze tutaj?!... 


Janińa, patrząc nań spode łba. 
— Nie wiem napewno... To są moje 


przypuszczenia. Sam nie wiem już gdzie | 


ici szukać. 7 


Przesunął rękę po starganych wło-l 


sach. 


Chciał pobiec dalej, lecz pani Greta 
powstrzymała go. 
O, nie proszę pana... Już jej nie 
ma... Uciekła... . 

— Uciekła?... Z kliniki?... Dlaczego?.. 

— O, to cała historia, proszę pana... 


Napisał specjalnie dla „Expressu: JERZY BAK. 
A W A ET O a z W AM O O A A 


szej kl 
|i wykradła się... Bo oną tylko tamtego 


|-— 


— Jestem... jej bratem... 

, — Aha... bratem... To co innego. Bo 
ona podobno chciała popełnić samobój- 
stwo z powodu jakiegoś mężczyzny, któ- 
ry ją porzucił. j 

Ziętek patrzał na nią coraz bardziej 
strwożony. Nie mógł się domyśleć, że 
ta o niego chodziło: 

— Więc ona miała już... jakiegoś 
mężczyznę... który ją porzucił?... 

— Tak.. Czy pan nie wiedział o 
tym?... Kochała go, ale on ią podobno 
zdradził z inną. Z jakąś Zdenką... Nie 
zna jej pan?... 

— Nie.. A czy nie mówiła jak się 
nazywa ten... który ją porzucił? 

Nie... Tylko... 

— No, proszę... tylko co?... Niech pa- 
ni mówi. | 

— Tylko tu przychodził dz niej też 
irdens Bardzo bogaty... Kwiaty jej przy- 
syłał.... 

— Jak on się nazywal? 

— Halwin.... 

" Ziętek czuł, że wszystko mu się inie- 
sza w glowie.. Oparł się ręką o ścianę. 

— Tak... Halwin się nazywa.. — ciąg 
nęła dalej pani Greta — Już starszawy 
par, ale jeszcze niczego sobie... Ale ona 
pewnie nie chciała... Głupiutka trochę 
iest ta pańska siostra... Młoda dziewczy- 
na w jej sytuacji chętnieby do takiego 
bogacza przystała... Przecie on jej nawet 
ożenek przyrzekł... Bo to wdowieć... 
| — Tak, tak... Wiem.. dziękuję... tyl- 
| 50 chciałbym panią jeszcze paprosić.... 


A kim pan jest, jeśli można wiedzieć... 


| 60 Się R SĘ z moją siostrą? j 
ciekła. ńocy,uciekła „2 
niki... Zostawiła ae R ERE 


— 
+ 


kochała, rozumie pan?., Tego co ją z tą 
Zdenką zdradził... Głupie są te dżiew- 
czyny, co robić? 

Ziętek stał jak przygwożdżony, 

— Dziękuję pani bardzo... 

Wolnym krokiem wyszedł na fiiliżę. 
Crwiały się pod nim nogi... Oparł się 
o latarnię. - 

Ukradkiem otarł łzy, spływające mu 
z Oczu. 

— Nie ma już mej Jadzi... — Szep- 
ta! rozpaczliwie -— *Już zapomniała o 
MIE... 


Pomruczek zwrócił się dó Sswegó sek 


— Proszę mnie połączyć z pałacem 
pana Halwina... 


| Po chwili sekretarz zameldował: 


— Pan prezes Halwin czeka już przy 
efonie... 

Pomruczek zdiął słuchawkę: 

. — Uszanowanie dla pana preżeSa.... 
Jak zdróweczko?... 

— Doskonale... — odparł Halwin — 
A co tam u pana nowego?... Czy by; pan 
łaskaw spełnić moje zlecenie?... 

u = Co do tej Jadzi?... Ależ, óczywi- 
ście, panie prezesie... Już pracuje... 
Czy ma odpowiednie warunki 
pracy?... 

— Oczywiście... Otrzymała stańowi- 
sko zastępczyni magazyniera... Wł4ści- 
wie to żadna praca.. Magazya'er nasz 
sam daie sobie doskonale Tada: 

— Świetnie... Nie chodz! r* o to, Že- 
by ona pracowała, tylko żeby miała wra 
żenie, że zarobkuje... Bo to jest dziew- 
czyna bardzo honorowa. A wiśc bardzo 


panu dziękuję. s 

— Panie prezesie... — bąknął Pomzu 
CZEK. my Ja właściwie dzwonię w innej 
sprawie... 


— No, słucham... 

— Znalazłem się dziś w trudnej sv- 
tnacji.. Mam pewne płatności.. A :no: 
dłużnicy nie wywiązali się z zobaowią- 
ZU.» . 


Dalszy ciąg jutro 


| 
U 


doskonałe, zużywają najmalej prądu. 
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Specj 


Dr. MED. 


A. Kleszczelski 


po paki ę UROLOG 
przeprowadził się na ul. 
AL KOŚCIUSZKI 60 (Róg Zamenhoia) 


TEL. 174-99 i 207-10. 
Dr. K 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych i skórnych (włosów) 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28, 


Radioodhiorniki A 11 E b. dy 
Sprzedaż ratalna | za Pożyczki Państwowe 


RADIO -REICHER 


PIOTRKOWSKA 90, 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz, 
w niedziele i święta od 8—2 po po 


LINGEĘROF.H. Gufszfadt 


AKUSZER-GINEKOLOG 


27.X1 


Zapisujcie Ñ 
swe 
niemowlęta 


Telefon 129-45, 


ll 


mieszka obecnie 


przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz.| Przyjmuje od 


Dr. Różaner 


Specjalista chor. wenerycznych, skór" 
nych I seksualnych 


Dr. 


Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 


i. BIBERGA 


choroby skórne, weneryczne I seksualne. Q 
ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9 do 1 pp. 


Panie 


Łódź, 27 listopada. | 

(k) Ubezpieczalnia Społeczna w Ło- 
dzi wystosowała w ostatnich dniach do 
wszystkich związków zawodowych o- 
raz do unii pracowników umysłowych 
zaproszenia na konferencję, celem omó* 
wienia zasad współpracy między związ* 
kami a ubezpieczonymi, przy czym 
współpraca ta — jak komunikowała 
Ubezpieczalnia — dotyczyć ma poinior* 
mowania ubezpieczonych 6 ich <upraw* 
nięniach, o formalnościach związanych 
ze staraniami o świadczenia i t. p. 

Konferencja ta odbyła się w dniu 
wczorajszym. Udział w niej wziął ze 
strony Ubezpieczalni Społecznej nowy 
dyrektor p. Waligórski, z Unii pracow= 
ników umysłowych p. Heiwowski, ze 
związku „Praca“ p.p. Socha i Małolep” 
szy, z Ch. Z. Z. p. Buda i Ziółkowski, 
z ZZZ p. Lewiak i t. d. 


gazynie bławatnym Jana Zarysza 
zredukowana, 

Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc es] 
sza. 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku, zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoierem 


u Julii hr. Grotomirskiej. Miedzy szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


273) 


— Jak ja cię kochałem... Jak ogrom- 
n.e tęskniłem za tobą, kiedyś stąd wyje- 
chała?... Nie było dnia ani godziny, aże- 
bym o tobie nie myślał!... A tymczasem 
ty bawiłaś się w najlepsze zagranicą w 
pogoni za nowymi przygodami i gziłaś 
się z byle kim tak, jak to robiłaś ze mną. 
I innym powtarzałaś te same słodkie 
słowa, którymi ukołysałaś i mnie. „Ko- 
cham cię”. 

— Przestań jęknęła boleśnie zranio- 
na kobieta. 

— Nie przestanę! — gniew ponos:ł 
coraz bardziej zawziętego mężczyznię.— 
Muszę ci nareszcie powiedzieć w oczy 
to, co o tobie myślę!.. Jak długo sie- 
działaś w Grzymanowicach, w braku in- 
nego towarzystwa byłem ci dobry... 
Nawet aż za dobry.... Kiedy jednak wy- 
jechałaś stąd odrazu zmieniłaś o mnie 
zdanie.... Zasmakowała ci wolność. nor- 


AKUSZER - GINEKOLOG 
NARUTOWICZA 9 tel. 128-98.| krLIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawrot 


Pry 
WENE 
Chor. wenerycznych I skórnych 
d 8 rano do 9 


PIOTRKOWSKA 


ich pierwsza miłość | 


| | Wy, syn wiejskiego kowala! Prawda, że 


z z a 
Danuta Kresińska, eksredjon ži w „ez wali inni! I oto porzucasz mnie jak przy-, jednak, że 
zostałe stowiowego murzyna, który zrobiwszy | intuicji... 


——— 


Feidman 


Telefon 155-77 


watna Przychodnia 


przyjmuje kobieta lekarz mieckiego, 


PORADA 3 ZŁ. niana 6, m. 10. 


Nie przybyli jedynie na konierencję 
przedstawiciele klasowych związków. 
Przedstawiciele pozostałych związ- 
ków obiecali, że poinformują swych 


członków, w jaki sposób mają się sta- 
rać o świadczenia, gdzie zwracać się po 
pomoc lekarską, jakie są ich uprawnie” 
aż ie jest organizacja Ubezpieczalni 
it. d. 


z km... ai GE lh "CG 


LRERTSYI 


Miatki!|Pr: med. MIKOŁAJ 


BORNSTEIN 


przez dyr. Instytutu FILTOREX 
de Paris J} ROWIŃSKIEGO 
$—12, 2—5 pp. 


W LECZNICY OCZNEJ 
PIOTRKOWSKA 86, II p. 


Dr. J. NADEL 


ZACHODNIA 66. Tel. 129-52] AKUSZER- GINEKOLOG 


zimie o 9-11 1 od 8 wie ANDRZEJA 4 "22882 


przyjmuje od 10—12 I od 4—8 wiecz. 


„='Wolkowyski 


spec. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 


Cegielniana Ti, tel. 238-02 
ROLOGICZNA:+-1210d 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 


4 ZŁOTE — miesięcznie! Wyuczamy 
wiecz. w niedz. 9—1 szybko angielskiego, francuskiego, nie- 
hebrajskiego, i 
161 |piszpańskiego, portugalskiego, Ceziel- 
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e K sA nt or BEZPLAANE UOBIERANIE / 
chor. skórnych ! weneryczny SZKIEŁ 


Speci. chor. wenerycznych, 
1 seksualnych 

ANDRZEJA 

Przyjmuje od 8—11 


DR. MED. 


nowska_38. 

włoskiego, | PRZYBŁĄKAŁ się pies 
dnia 25.X1-36 roku, 
Pufal, (Bałuty). 


WIĘCEJ MÉ SIĘ MOŻNA BYŁO SPO 


zdziałają dla piękna cery, zawierające RAD i T 


k. Miewiażski 


ualny 

5, telefon 159-40 
rano i od 

w niedziele i święta 9—12. 


M. GLAZER 
CHOROBY SKÓRNE l WENERYCZNE |ry., przez P. U. P, P 
Zachodnia 64, (el, (65-49 


AJ płonie a Śro Pa a. e KILA 
ZAGINĄŁ pies wilk, wabi się Lord. Od MŁODA, sumienna 1 pracowita panna 
prowadzić za wynagrodezniem, Jilja-|z praktyką biurową, pisaniem na ma- 


DLIEWAĆ... 
oR 

ek skóry i upiększające 

KREM i PUDER 


THO-RADIA 


w/g przepisów D-ra Alfreda CURIE 
SOCIÉT 


E SECOR. PARIS 


BZEDKDZEDASZONIAWSINWAW 


ZEGAREK złoty męski marki „Marks 
Levin, Liverpool" zgubiłem .Uczejwego 
znalazcę sowicie wynagrodzę. Sub: 
„Pamiątka”, 


WYPOŻYCZALNIA sukien balowych. 
wieczorowych, ślubnych oraz smokin- 
pi „5 Pastawelska, Cegielniana 23, 
a .D; 


—— 


skórnych 


BARTELA Antonina, Chojny, Kościusz- 
ki 59 zgubiła legitymację zapomogową, 


PANIENKI do handlu win i- wódek, 0- 
beznanej z tym zajęciem poszukuiemy. 
Zgłoszenia: ul. Przejazd 71, Skład win 
i wódek. 29 


szynie oraz znajomością buchalterii, 


rasy wilczejjposzukuje posady biurowej za skrom- 
Włościłańska 8-A,|nem 


wynagrodzeniem. Łask. oferty 
ub. „Pracowita* do Republiki. 


wierna niędzyrwigokowa w Uiegioczani | „n ZPS O aaa 


Związki będą informować ubezpieczonych o ich uprawnie- 
niach, procedurze przy otrzymywaniu Świadczeń i t.l. 


d miejski opracowab i uzyskał aproba- 
tę władz wojewódzkich na projekt prowadze- 
nia robót publicznych w ciągu letnich miesie- 
cy 1937 roku. Projekt ten przesłany został do 
Warszawy celem uzyskania zatwierdzenia w 
odnośnych ministerstwach. 

O ile władze zatwierdzą plany robót i przy- 
dzielą z Fuduszu Pracy odnośne kredyty w tor- 
mie dotacji, czy też cześciowo nawet pod po- 
stacią długoterminowych pożyczek — jest na- 
dziela, że z wczesną wiosną roboty zostaną 
rozpoczęte, dając zatrudnienie znacznej ilości 
robotników, 

Plan robót na rok przyszły przedstawia się 
następująco: kanalizacia zł. 400 000. budowa i 
przebudowa ulic zł. 375,000, wykończenie taż- 
ni zł. 80,000, budowa. szkoły, na starym mieście 
zł. 80,000, wykończenie tarzowicy zł. 43,000, 
dalsza rerulagja, Dobrzynki zl. 30,000, ogródki 
działkowe zł. 20,000. Ogólna suma wynosi zt. 


1,028,000. 


j - Z Lid à 


Przez usuwanie krzywd społecznych — 
do iedności i siły narodowej 


Andrzej Żański 2N 


| 


Ji! 


Powieść spółczesna 


swoje może odejść! 

— Ależ Staszku! — usiłowała hrabi- 
na pohamować jego wybuch. On jednak 
kipiał dalej niby zionący lawą wulkan. 

— Powinienem był się spodziewać, 
że twój flirt a moja miłość skończy się 
w ten właśnie sposób. Och, jakżeż by- 
tem glupi wierząc bodaj przez chwilę, 
że masz do mnie bodaj krztę głębszego 
uczucia! Że jestem dla ciebie czemś wię- 
cej niż zwyczajny samiec, stojący na 
usługach kapryśnej i znudzonej ladacz- 
nicy! 

Teraz w jej oczach rozpaliły się bły- 
skawice gniewu. 

— Jak Śmiesz nazywać mnie w ten 
sposób? 

Staszek zatracił się do reszty w pa- 
roksyźmie gniewu i obłędnej rozpaczy. 
Obelgi, jakie jej rzucał w twarz, były 
coraz mocniejsze į cięższe. 

Grotomirska była biała jak płótno. 

Teraz, kiedy chwila przesycona by- 
la elektrycznością, a napięcie nerwów 
doszło do punktu kulminacyjnego, odzy- 
Skałą swoją zimną krew. I znów stała 
się spokojną, po królewsku wyniosłą 
i opanowaną arystokratką. 

Markizy francuskie, które wchodziły 
podczas wielkiej rewolucji na szafot 
i kładły swoje główy pod ostrza giloty- 
ny, miały w sobie taki sam chłód dobrej 


rasy jak Julia, kiedy, patrząc na szale- 
jącego mężczyznę, mówiła: 

— Teraz z kolei i ja przejrzałam cie- 
bie! Spadła z twojej twarzy maska i oto 
stoisz przede mną taki, jaki jesteś na- 
prawdę: pozbawiony kultury, popędli- 


byłam małostkowa, nie mogąc zdusić 
w sobie zbyt głęboko zakorzenionych 
«e mnie przesądów klasowych. Myślę 
tkwiło w tym również i wiele 
Jedno bowiem wiem dobrze: 
mężem moim będzie mógł być tylko 
prawdziwy dżentelmen... A ty dżentel- 
menem nigdy nie byłeś i nie będziesz... 

Wyprostowała się dumnie. 

— Chciałam z tobą porozmawiać zu- 
pełnie inaczej: jak człowiek z człowie- 
| kiem, jak słaba, ułomna kobieta z moc- 
lrym i wyrozumiałym mężczyzną... 
| Rozumiałam, że w imię miłości rozgrze= 
szysz mnie z mojego grzechu, aczkol- 
wiek wiedziałam z góry, że wiadomość 
o moim zamążpójściu dotknie cię bardzo 
mocno.... Myślałam, że będziesz płakał... 
i (przedziwna  nielogiczności kobiety 
gotowa byłam płakać razem z tobą.... 
i Lecz ty obrzmciłeś mnie najnikczemniej- 

szymi obelgami, rzuciłeś w twarz słowa, 
których nie zapomnę nigdy! 

Podniosła ż ziemi porzucone ręka- 
wiczki. 

— Chciałam, ażeby miłość nasza — 
bo przysięgam ci, że kochałam cię 
ogromnie! — skończyła się inaczej: do- 

: brze, choć może bardzo smutnie. Tyś 

| jednak brutalnie przekreślił moje zamia- 
ry. Wobec tego nie mam ci już nic do 
powiedzenia z wyjątkiem tego, że życzę 
ci wiele szczęścia. ` 

| Podczas gdy Stanisław stał 


nieru- 


jrowała się w stronę auta. 
— I ieszcze jedno — dorzuciła. kła= 


„chómo w progu leśnego domku, ona i 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, 

Dnia 24-go b. m. o godzinie 20-ej w sali 
Ochotniczej Straży Pożarnej odbyło się posie- 
dzenie Rady Miejskiej. 

Po odczytaniu protokułu z ostatniego posie- 
dzenia i komunikatów prezydenta miasta, przy- 
stąpiono do rozpatrzenia wniosku w sprawie u= 
dzielenia jednorazowej pomocy robotnikom, za” 
trudnionym na robotach sezonowych przez zá- 
rząd miejski. Komisja Finansowo - Budżetowa 
zaproponowała wypłacenie zasiłków na sumę 
zł. 13.500. Radni Obozu Narodowego zgłosili 
wniosek o wypłacenie zapomogi do wysokości 
zł, 27,000, nie wskazując jednakże pokrycia na 
drugie zł. 13,500. 

prawa ta wywołała czterozodzinną prze- 
wiekłą dyskusję, która czestokroć odbiegała od 
przemiotu, W końcu uchwalono wypłacić na ra- 
zie zapomogę w sumie zł. 13.500, podłuz 


to- 
jektu komisji finansowo + budżetowej, as. K: 


ciągu 10-ciu dni znaleźć pokrycie na pozostałą 
sumę. Wobec spóźnionej pory obrady dalsze 
przerwano, 


REPERTUTR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Czarne Róże”. 
NOWOŚCI: — „Małżeństwo na Bezdrożach”— 
„Rapsodja Bałtyku". 
LUNA: — „W cieniu Samotnej Sosny”, 


dac rękę na kierownicy. — Chociaż 
wiem, że po tem wszystkiem, coś mi po- 
wiedział, nie wolno mi opowiadać ci 0 
tem, raz jeszcze powtarzam: kochałam 
zię kiedyś bardzo, bardziej niż to przy- 
piiszczasz. 

Zaszumiał motor. 

Maszyna pomknęła naprzód. Wiatr 
rozwiał błękitny szal hrabiny, znikają” 
cej w zielonym lesie. 

Po chwili szum motoru umilkł. I tyl- 
ko na polanie stukały pracowicie dzię- 
cioły. I tylko śpiewały radośnie wilgi 
i czyżyki. 


Rozdział sto płęćdziesiąty czwarty 
ŻAL PO NIEWCZASIE 

Mała chmurka, która na chwilę za- 
kryła tarczę słońca, rozwiała się i żno* 
wu oblała świat falą złocistej pożogi. 

W zielonym lesie jeszcze głośniej róż 
śpiewały się ptaki. 

Para cytrynowych motyli roztań= 
czyła się nad polaną, opuszczając się na 
białe kwiaty anemonów. Zaraz potem na 


) | skraju lasu ukazała się sarna. Jej mądre 
ciemne oczy bacznym spojrzeniem ogar- - 


nęły polanę. Wnet potem — jakby na 
dany sygnał — dwie jeszcze inne sarny 
wysunęły się z zarośli i poczęły szczy= 
pać soczystą trawę. 

Ten fragment lasu wyglądał niby 
prawdziwy wykrawek raju. Ale siedzą= 
cy na progu pawilonu człowiek zamiast 
rte miał w piersiach prawdziwe pie- 
to 

Naprzemian targały nim rozpacz 
i gniew na Julię — to znów ogromny żal 
do samego siebie, że dopuścił do tak 
brutalnej sceny. 

Im głębiej zastanawiał się nad wszyst 
kiem, tembardziej dochodził do wniosku, 
że postąpił bardzo ordynarnie. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Jc-dacaococz A lico Woli a liil 


Pięściarze I.K.P. 
walczą dziś z KP Zjednoczone 


Łódź, 27 listopada. 
W sali KP. „Zjednoczone przy ulicy 
Przędzalnianej 68 rozegrany zostanie w 
dniu dzisiejszym mecz bokserski mię- 
dzy IKP, a KP. Zjednoczone. 

Program przewiduje następujące 
spotkania: Zygiert IKP.) — Michalak II 
Popielaty — Adamiak, Spodenkiewicz 
— Michalak I, Więckowski (IKP.) — 
Szęzeciński aja Kowalewski (IKP) 
— Kijewski (Zjedn.), Durkowski — Cy» 
ran, Weber (IKP) — Bartosik (Ziedn.). i 
Pietrzak — Jaskuła. 


Dobry pomysł 


„sekcji bokserskiej Gzyera 


Łódź, 27 listopada. 

Sekcja bokserska KS. Geyer, na cze- 
le której stol inż. Farchalski przejawia 
w sezonie bieżącym b. ruchliwą dzia- 
łalność. Kierownictwo sekcji wpadło 
ostątnio na dobry pomysł. Postanowio- 
no mianowicie uruchomić dwa razy w 
miesiącu t. zw, stały ring, polegający 
na tym, że w dniach tych odbywać się 
będą międzyklubowe zawody pięściar- 
skie przy udziale wszystkich chętnych 
pięściarzy. 

_W zawodach tych będą mieli zawo- 
dnicy możność podciągnięcia się w for- 
mie, W związku z powyższą inowacją 
ky Meyor Soprana n specialne ze- 

ranię kierowników sekcji pięściarskich 
klubów łódzkich. Ei 


W niedziele „derby“ * 


zapaśnicze Łodzi 


-_ Łódź, 27 listopada. -- 

„W. niedzielę odbędzie się w sali Tea: | 
tru Popularnego przy ul. Ogrodowej o; 
godz, Il-ej przed poł, mecz zapaśniczy 
dwuch naigroźnieiszych rywali do tytu- 
łu mistrza okr. Wimy i IKP. 

W ramach tego meczu odbędą się 
walki następujące (od wagi -kog.) Pa- 
wlicki (IKP) — Augustyński (Wima), 
Kulesza (IKP) — Kawał I (W), Ptasiń- 
ski (IKP) — Kawał II (W), Jagodziński 
(IKP) — Rasała (W), Jakubowski (IKP) 
— Hinc (W), Dąbrowski (IKP) — Py- 
tlik (W) i Ślickowski (IKP) — Cymer 
(Wima). 

Wymienione walki będą równocześ- 
nie walkami eliminacyjnymi przed usta- 
leniem składu reprezentacji Łodzi, gdyż 
IKP. i Wima posiadają najlepszych za- 
wodników okręgu. 


Niebezpieczny eksperymenf Krakowa 


Drużyna na mecz z Beriinem bez piłkarzy Wisły 


Kraków, 27 listopada. 


kakrotnie odmówiła dania swych zawo- 


W sferach sportowych wielkie zdzi- |dników do reprezentacji Krakowa. 


wienie wywołał ogłoszony niedawno 


Tym razem nie starano się wogóle o 


skłąd osobowy reprezentacji krakow» |pozyskanie piłkarzy Wisły dla repre- 
skiej na mecz z Berlinem. W składzie |zentacji na mecz z Berlinem, a szkoda, 


tym razi brak piłkarzy Wisły, a zwła». 


szcza Kotlarczyka II, stałego reprezen- 
tanta naszej jedenastki państwowej, 
Ludzi, znających stosunki krakow- 
skie decyzja KOZPN»u nio zaskoczyła: 
Od szeregu lat trwa bowiem zatarg mię 
dzy KOZPN-em a Wisłą, która już kil- 


bo może to odbić się na wyniku. 

Jedenastka berlińska jest zbyt silna, 
by piłkarstwo krakowskie mogło po- 
zwolić soble na eksperymenty. Nalęży 
również wziąć pod uwagę, żę mecz 
Kraków — Berlin posiada duże znaczę- 
nie prestiżowe dla sportu polskiego. 


0 wylazd Cracovii do Pragi 


LTC i Sparta penawiają zaproszenie 


Wczoraj wieczorem porozumiewał 
się telefonicznie+z Cracovią dr. Rezacz, 
sekretarz niedoszłego turnieju o puchar 
hokejowy Europy, w sprawie przyjazdu 
Cracovii do Pragi na dwa mecze z dn. 
13 i 14 grudnia br. z drużynami LTC. 
i Spartą. 

Niestety, Cracovia nie otrzymała do- 
tychczas oficjalnego zezwolenia na Wy- 
jazd do Pragi, Wobec tego dr. Rezacz 
ponowił zaproszenie dla Cracovii na in- 
ny termin, a mianowicie na 22 i 23-go 
grudnia z tym, że LTC. przyjechałoby 


Łódź, 27 listopada. 
Program wczorajszych międzyklubowych 


gaty: przez ring przewinelo się 22-ch zawodni- 
ków IKP, Wimy, Geyera,.no. i. oczywiście klu- 
bu organizującego zawody, Przedewszystkiem 
rozegrano dwie zaległe walki finałowe „pierw- 
szego kroku bókserskiczo" w wadze muszej i 
półśredniej, W wadze muszej Marcinkowski 
(IKP), posiadający dużo danych ma dobrego 
pięściarza pokonał pewnie na punkty swego ko- 
leze klubowezo Stępczyńskiego, zórując nad 
nim przedewszystkiem agresywnością i lepszą 
techniką, W wadze półśredniej mistrzostwo 
„pierwszego kroku* zdobył Sawiński z Wimy, 
zawodnik nieżle zaawansowany, która walkę 
swą finałową z Pufdalem (IKP) wygrał z la- 
twością przez techniczne k. o. w trzeciej run- 
dzie. Sędzia przerwał walkę wskutek zbyt wiel 
kiei przewagi Sawińskiego. 

W pozostałych” dziewięciu spotkaniach uirze- 
liśniy w ringu po większej części zawodników 
młodych, którzy z boksem zapoznali się nie- 
dawno, Wśród nich dobrze wypadli zawodnicy 
Wimy, silni fizycznie i dobrze. przygotowani 
(Pluta. Szefer), Bik z IKP i Dvbilas z Sokoła. 
Zwłaszcza ten ostatni zapowiada sie rewela- 


Poza tym w niedzielę odbędzie się o | cyinie. 


godz. 18-ei w lokalu KP. Zjednoczone 
przy ul. Przędzalnianej 68 mecz zapaś- 
niczy o mistrz. drużynowe okręgu Zje- 
dnoczone — Sokół. 


Kurs dla sędziów 
hokejowych w Łodzi 


Łódź, 27 listopada. 

W związku z mającymi się wkrótce 
odbyć mistrzostwami hokejowymi Ło- 
dzi zarząd ŁOZHL. postanowił urucho- 
mić kurs dla kandydatów na sędziów 
hokejowych. Wszyscy kandydaci win- 
ni się zgłosić w lokalu Związku przy ul. 
Wólczańskiej 140 w Środę 2 grudnia o 
godz. 20-ej i zgłosić się do prof. Sze- 
rauca. Równocześnie w środę odbędzie 
się ŻY łódzkich sędziów  hokejo- 
wych. 


Borotrą spotka się 


z zawodzwcem Plaa 


Paryż, 27 listopada: 
W dniu 2 grudnia w Paryżu odbyć 


— 


Rozporządza niezwykle silnym ciosem, jest 
jak na wagę ciężką b. ruchliwy, i co najważ- 
niejsze posiada „nęrw* bokserski. 


Ze starych znajomych ujrzeliśmy w dniu 
wczorajszym b. zawodnika ŁKS-u Celmera, 
którego debiut w barwach Wimy wypadł cał- 
kiem nieźle, Schóna z IKP dawnego pięścia- 
rza Unionu; który po długiej przerwie wysta- 
pił obecnie z powodzeniem w zespole IKP oraz 
dysponującego silnym ciosem. Rumpla (IKP) i 
Ambrozińskiego (Wima). 

Zawody obfitowały w duża ilość nokautów, 
których ogółem było pięć. 

9099970 


Walne obrady 
„Polskiego Zw. Szermierczego 
Warszawa, 27 listopada 
W niedzielę nadchodzącą w sali Ka- 
syną Garnizonowego w Warszawie (Al. 
Szucha) o godz. 10 odbędzie się dorocz- 
ne walne zgromadzenie Polskiego Zw- 
Szermierczego. 


szermierze walczą 


o tytuł mistrza drużynowego 
Polski 


W Katowicach rozegrany zostanie 


się ma sensacyjny mecz tenisowy po-|8 grudnia finał szermierczy o drużyno- 


między amatorem Borotrą i zawodow=- 
cem Plea.. 

W myśl przepisów amatorskich Mię- 
dzynarodowej Federacji Tenisowej 
mecz będzie riieć charakter wyłącznie 
„prywatny” wobec zakazu rozgrywa- 


we mistrzostwo Polski w szpadzie i 
szabli. Do turnieju staną drużyny PKS. 
Katowice i AZS. Poznań. 

Obrońca tytułu mistrza Polski, K. S. 
Warszawianka, nie stanie do walki wo- 
bec zdekompletowania drużyny, której 


nia spotkań amatorów z zawodowcami|część zawodników przeniosła sie w 


o charakterze publicznym. 


międzyczasie do innych klubów, 


| 


terminie dogodnym dla Cracovii. 

Drużyna Cracovii została ostatnio 
wzmocniona drugim  kanadyiczykiem 
(pierwszy Kanadyjczyk — Tony gra w 
Cracovii od roku) — Johnem Pietrasz- 
ko. Pochodzi on z kanadyjskiej miejsco- 
wości Coleman. przyjechał on do Pol- 
ski jako stypendysta Światowego Zwią- 
zku Polaków z Zagranicy i studjuje w 
Warszawie. 

Pietraszko uzupełnią doskonale linię 
drugiego ataku Cracovii, którego skłąd 


Chmielewski zdrów 


ale musi być zbadany przez 
d-ra Levitoux 


Łódź, 27 listopada. 

Po przeszło miesięcznej kuracji w 
szpitalu wojskowym udął się Chmielew 
ski w dniu wczorajszym do Warszawy, 
gdzie będzie ponownie zbadany przez 
d-ra Lewitoux, który orzeknie czy stan 
rąk Chmielewskiego jest na tyle zada- 
walający, że może on rozpocząć tre- 
ningi. À 

B. pocieszające jest, że kuracja 
Chmielewskiego dała b. dodatnie rezul-. 
taty. Prawa ręka jest już zupełnie wy- 
leczona, a stan lewej jest b. dobry. 


| 


| 


Liga zajmuje się 

sprawą uciekinierów Legii 
i WARSZAWA, 27 li da. 
Odbyło się posiedzenię zarz ligi, 
na którym rozpatrywano decyzję Za- 
rządu Legii, Śnie jej czterech óra- 
czy: Martyny, Cebulaka, Drabińskiego 

i Nawrota, 
Zarząd Ligi postanowił odłożyć spra- 
wę i zażądać od WKS Legia wszystkich 
materiałów dowodowych i wówczas do- 
piero rozpatrzyć sprawę, bowiem Legia 
przysłała tylko sam wyrok do zatwier- 


przedstawia się obecnie następująco: | dz 
do Krakowa na rewanżowe mecze w!Pietraszko, Toni i Michalak. 


5 K.0. na zawodach Sokoła 


Wśród il walk odbyły się dwie walki finałowe „pierwszego 
kroku bokserskiego* 


Zanim przejdziemy do opisu dalszych walk, 


musimy znów, niestety, zwrócić uwagę na nie-! 
zawodów bokserskich Sokoła: był. bardzo bo- | właściwe zachowanie się (nielicznei aresztą) | 


części widowni. Ciągłe „wygłupianie się” i nie- 
| smaczne PYT Bodad sędzieżo- 


tyzacji*, gdyż.. lekarz wyszedł na jakiś czas 
z sali(!!). 

W drugiej walce koguciej Pluta (IKP) zre- 
misował z Kwiatkowskim (IKP). Kwiatkowski 
wywajczył remis ładnym finiszem. 

W wadze piórkowej Celmer (Wima) po- 
czątkowo pozwolił się „wyładować* Wacław- 
kowi (Sokół), poczem w drugiej rundzie ną- 
rzucił gwałtowne tempo i zaczał tak obiłać mło 
dziutkiego Sokoła że sędzia w trzeciej rundzie 
przerwał walkę, ogłaszając zwycięstwo Cel- 
mera przez techniczne k. o. 

W wadze piórkowej Pik (IKP pokonał na 
unkty silniejszego, lecz gorszego technicznie 

olatę (Geyer), w wadze lekkiei Górecki (So- 
kół) pozwolił się wyliczyć sędziemu po zain- 
kasowaniu kilku bolesnych ciosów od Szeferą 
(Wima) w pierwszej rundzie. 

W wadze półśredniei Schón (IKP) znokau- 

towa? już w pierwszej minucie Dorobskiego (So 


znie miały 
nic wspólnego z kulturą sportowa. w kierunku 
podniesienia której nalężałoby i w Łodzi roz- 
począć energiczną akcję. 

Oto pozostałe walki: W wadze koguciej wal- 
ka Błasłński (Wima) — Koźlik (Sokół) zosta” 
łą w drugiej rundzie przerwana i uległa „amor- 

kół). 

| W wadze średniej Rumpel (IKP) znokauto- 
¡wat w pierwszej rundzie Muszyńskiego (So= 
i kót) i Ambroziński (Wima) pokonał na punkty 
Jaskułę (G.), wreszcie w wadze półciężkiej Dy- 
bilas (Sokół) znokautował po wymianie paru 
ciosów Kostrzewę (Wima). 


Początkujący sędzia ringowy, był nazbyt 
przewrażliwiony. Punktowali bez zarzutu ma 
zmianę pp. Wrocławski i Wierzbicki. 


Niesforni ligowcy 
będą ukarani 


WARSZAWA, 27 listopada. - 
Jak już o tym donosiliśmy, Krakow- 
ski OZPN przesłał do zarządu Ligi zaża- 
lenie na szereg reprezentantów z Matia- 
sem i Wasiewiczem na czele, w związku 
z ich niesportowym zachowaniem się na 
meczu © puchar P. Prezydenta: Liga — 
p odeń Li kazał tę do 
arz gi prze sprawę C 
załatwienia W. G. i D, który ukarze 
awg na najbliższym swym, posie- 
zeniu. 


Reprezentacyiny klub 
sportowy Zw. Strzeleckiego 


W najbliższą niedzielę strzelecki klub spor- 
jlowy Fort Bema przemianowany zostanie na 
Okręgowy Klub Sportowy Związku Strzeleckie- 
go. Fort Bema uzyska dzięki temu charakter 
RA RYAŻO klubu sportowego warszaw- 
skiego okręgu związku strzeleckiego, 


Dąb odwołuje się 
da zarządu PZPN 


Warszawa, 27 listopada. 
Wczoraj wpłynęło do zarządu P. z. 
P. N, odwołanie K. S. Dąb od znanej de- 
eyzji Ligi P. Z. P. N., która zawiesiła dru- 
ę piłkarską Dębu z wnioskiem o wy- 
kltczenie jej z Ligi. MISGUW shi 2 
Odwołanie Dębu rozpatrywane bę- — 
dzie przez zarząd PZPN w przyszłym ty” 
godniu, 


| 


20 hokeistów 


na kursie instruktorskim 


Katowice, 27 listopada. 

W Katowicach odbywa się ogólnopol- 
ski kurs instruktorów hokejowych, 

W obozie bierze udział 20 osób, a 
mianowicie: Goldman i Więckowski 
(Warszawa), Kaczmarek i Szwiec (Po- 
morze), Frey, Hurkowski, Gardziłowski 
(Wołyń), Urbis, Tadecki, Czekała, Gaw- 
kowski, Reinholz (Poznań), Wagiszyner, 
Meglicz, Stachura (Kraków), Kirschner, : 
Zimnoch, Kiełbasa i Schmidt (Śląsk). 


| 


Ł.K.S. zwieka 


z przesłaniem lidze wyjaśnień 


WARSZAWA, 27 listopada. 
Spodziewano się ,że w dniu wczoraj- 


szym na posie zarządu Ligi rozpa- 
trywane będą zarzuty, j stawiał Dąb 
ŁKS-owi w związku z meczem łódzkie- 


go klubu ze Śląskiem. 
no jednak sprawę cdłożyć 
do przyszłego tygodnia, bowiem nie na- 
pany jeszcze do Warszawy wyjaśnienia 
u. 


Odwołany wyjazd 
piłkarzy Warszawianki 


Warszawa, 27 listopada 

W dniu 6 grudnia piłkarze Warsza- 
wianki wyjechać mieli do Austrii dla 
rozegrania kilku meczów. 

Wczoraj Warszawianka wyjazd ten 
odwołała, ponieważ nie otrzymała de- 
fenitywnych terminów od klubów au- 
striackich, z którymi miała walczyć. 


Wesoła impreza Ł.K.S-U 


Łódź, 27 listopada. 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
w lokalu T-wa Śpiewaczego im. Mo- 
niuszki rozdanie nagród zawodnikom 
sekcji lekkoatletycznej i kolarskiej Ł. 
K. S-u. Po uroczystości odbędzie się za- 
bawa taneczna, 


Na wesoło! 


Pan Hieronim jedzie na dworzec, Bardzo 
mu się spieszy. A dorożka wlecze się, jak mi- 
nuty w pojęciu aresztanta, skazanego na doży- 
wotnie więzienie.,, 

— Panie! — zwraca silę wreszcie pan Hie- 
ronim do dorożkarza. — Może pan trochę po- 
pędzi swego koniał 

— Niemożliwe, proszę pana» 

— Dlaczego? 

— Bo jestem członkiem Towarzystwa opie_ 
Ki nad zwierzętami, 

Po upływie pół godziny zajechał na dwo- 
rzec, Pan Hieronim wręcza dorożkarzowi na- 
leżność. Dorożkarz krzywi się ; powiada: 

— Panie szanowny, tak się spieszyłem, mo- 
żeby pan coś dołożył na piwo.. 

— Niemożliwe . 

— Dlaczego?.„ 

— Bo jestem członkiem Towarzystwa anty- 
alkoholików. 

sa 

Spotkały się dwie kumoszki, 

— Jak się pani podoba nasza nowa są. 
słądka? 

— Wodłe mi się nie podoba... To musi być 
jakaś łaciucha.. Nic, powiadam pani, nie ma 
w gospodarstwiel.„ Ani balii an pralki, ani že- 
lazka, ani wanienki, ani trzepaka, anf garnków, 
ani nawet maszynki spirytusowej. 

— A skąd niby pani wie, czego ona nie 
ma 7... 

— Bo chciałam sobie właśnie u niej po- 
ŻYCZYĆ,» 

ka 

Do księgarni wchodzi pewna panf ò zwraca 
się do. sprzedawcy: 

— Przed kilku tygodnianj kupiłam u pana 
pewną książkę. Czy mogłabym ją zamienić? 

— Oczywiście, proszę pani.. A jaki był ty- 
tuf tej książki?... 

— „dak zdobyć męża?” 

— A jakiej książki pani sobie teraz życzy? 

— Książki kucharskiej... 

Pan 


7 


Podczas wykładu na uniwersytecie profesor 
demonstruje studentom pewnego pacjenta, uwy- 
puklając  najcharakterystyczniejsze cechy jego 
choroby, 

— A teraz, proszę państwa, przyjrzyjcie stę 
dokładnie nogom tego pacjenta.. Że diagnoza 
moja była słuszna, widać to chociażby pa tych 
sinych dee na nodze powyżej kostki., Czy 
dawno już to macie, człowieku?.» 

— O, tak, proszę pana, — odpowiada 
pacjent, — Już będzie ze dwa ð tygodnie., To 
z AD oniawcż Hm EEEE KRZZZOZOZRP CC PREZ an 0d aa Re ZAB TB PKIAZ A. BENARM skarpetek kolory puściły... 


Codzienna nowelka „Expressu” 


Znany egiptolog prof. Selim Hassan prze 
prowadza obecnie badania sfinksów. 


Do Marsylii zawinęła notylia francuskich łodzi RUTE TEN która ma być! Wykopaliska dokoła siinksów dały bo- 
pono skierowana na wody. hiazponakis y związku z zamierzoną biokadą 
arcełony. 


Sezon pwn pr przysparza A 
zdjęciu łodzie rybackie z obciążonymi Ma, sieciami przy przeładowywaniu 
| na Kai 


Zółćta teczka 


Karol Albin był moim kolegą z ławy 
szkolnej. Przez wiele lat nie utrzymy- 
waliśmy ze sobą żadnych stosunków. 

Gdy przypadkowo zetknęłem się z 
wą w pociągu, obaj bardzo ucieszyliśmy 

Sed Albin wyglądał nieszczególnie, 
Nie ulegało wątpliwości, że nie opływał 
w dostatki. 

Usiadłem przy nim. Potoczyła się roz- 
mowa. 

Wspominaliśmy dawne, szkolne cza- 
sy, i kolegów Z którymi już obecnie o- 
baj nie mieliśmy nic spólnego. 

Kilku z nich nie żyło, dwaj znajdowa- 
li się na wybitnych stanowiskach w mi- 
nisterstwie, o pozostałych zaś wiedzieli- 
śmy bardzo niewiele. 

Obok nas siedziała młoda, dystyngo- 
wana niewiasta. Przez cały czas podró- 
ży przeglądała pisma ilustrowane i nie 
zwracała na nas żadnej uwagi, 

* Gdy pociąg zatrzymał się na jakiejś 
niewielkiej stacji, szybko ściągnęła wa- 
lizeczkę i opuściła wagon. 

Po paru chwilach spostrzegłem, że 
zapomniała neseser. 

Wybiegłem na kurytarz, lecz okazało 
się, że młoda pasażerka już wysiadła z 


pociągu. Otworzyłem okno i głośno 
krzyknęłem. 

Albin stał obok mnie. 

— Daj pokój — odezwał się — Nie 
warto. 


Spojrzałem nań ze zdziwieniem. 
Nieznajoma, którą poznałem po niećo 
ekscentrycznym kapeluszu, właśnie w 
tym momencie wchodziła do 
stacji kolejowej. 


Nie dosłyszała widocznie mego woła- | sobie, że nigdy nikomu nie przę 


nia, gdyż nawet się nie od wróciła, 


pasażerkę, pociąg już ruszał, 

Niewiasta nie zdążyła mi nawet po- 
dziękować. Musiałem bardzo się śpie- 
szyć, 

Wskoczyłem do będącego już w biegu 
pociągu i po paru chwilach znalazłem się 
przy Albinie, 

— Nie powinieneś był tego czynić — 
odezwał się — Wiedziałeś przecież, że 
pociąg tu stoi tylko parę chwil. Mogłeś 
się dostać pod koła. 

— Widzisz, że nic mi się nie stało — 
uśmiechnąłem się — Musiałem oddać jej 
neseser. 

— Musiałeś? — skrzywił się Albin— 
Dlaczego? Cóż cię ona obchodzi? Na- 
wet jej nie znasz i pewno więcej nigdy w 
życiu nie spotkasz. 

— Karolu — przerwałem mu — czy 
mówisz na serio? Czy ty nie postąpiłbyś 
tak samo? 

.— Nie — odparł twardo — Napewno 
nie 

Wróciliśmy do naszego przedziału. 

Byliśmy sami. Przez kilka minut trwa- 
ło kłopotliwe milczenie. 

— Czy masz papierosa? — odezwał 
się PREP Albin. Í 
-_ Poczęstowałem g0. 

Karol zaciągnął się dymem i począł 
mówić: 

— Dziwisz się zapewne, że zajęłem 
takie stanowisko. Zasadniczo przecież 
masz słuszność. Ale widzisz, drogi przy- 
facielu, pewne przykre przejście zmieni- 


poctąd. Nienawidzę ludzi.  Przysiegłem 


* mocą. 


Niewiele myśląc, wyskoczyłem z po- 
ciągu z neseserem. Gdy dogoniłem młodą 


budynku |ło do pewnego stopnia caly mój swiato=| 


E aiher tieto 


— Dlaczego? — PEER ZG ZO BOK WZYWA T a T ZO go. 

— Przed dwoma laty we wrześniu 
wracałem z wesoło spędzonego urlopu— 
rozpoczął swą opowieść — Pracowałem 
w tym ic6kresie w wielkim' przedsiębior- 
stwie technicznym w charakterze pomo- 
cnika buchałatera, Zarabiałem stosun- 
kowo wcale dobrze i liczyłem na szybki 
awans. 

Wi przedziale kolejowym znajdowało 
się sześć osób, Obok mnie siedziała ja- 
kaś młoda mężatka. Prwadziliśmy oży- 
wioną rozmowę, . 

Miejsce przy oknie zajmował wysoki, 
nieco starszy ode mnie mężczyzna. 
Przez całą drogę nie odzywał się zupeł- 
nie 

Gdy zajechaliśmy do stolicy, wezwał 
numerowego, który zabrał z przedziału 
jego walizki i paczki. Nieznajomy razem 
z numerowym opuścił wagon. 

Młoda mężatka również wyszła, 


Ja byłem osłatni. Gdy już wychodzi- 
łem z przedziału, spostrzegłem żółtą, 
skórzaną teczkę, leżącą na podłodze. 

Ta teczka stanowiła własność mil- 
czącego sąsiada, W czasie podróży kil- 
kakrotnie ją otwierał i przeglądał roz- 
maite papiery. 

Gdy numerowy wyniósł moją waliz- 
kę, począłem szukać właściciela teczki. 
Na dworcu było tylu ludzi, że nie mogłem 
go odszukać. Postanowiłem zabrać tecz- 
kę do domu i ogłosić w pismach o jej mna- 
lezieniu. 

Gdy wyszedłem z dworca, spostrzeg- 
łem nagle owego jeśomościa, 

Wsiadał właśnie do taksówki. Krzy- 
|kralem głośno, ale nie usłyszał, 

Taksówka ruszyła. 

Puściłem się za nią w pogoń. 

Szofer wreszcie zwrócił na mnie uwa- 
sgi zę 'rzymał WÓZ. 

— Pan zostawił w wagonie teczke!— 


yide z po- | zaw ołąłem. wręczając ią podróżnemu, 


— Bardzo panu dziękuję — odpowie- 


akom wiele ertakni i ciężkiej pracy, — Na |o 8,34 mtr. średnicy, 


-ae a aee a a a Ai 


gaty materiał. 


GENERATOR- OLBRZYM, 


Na zdjęciu widzimy olbrzymi generator 


przeznaczony dla 
jednej z elektrowni południowo-amery* 
kańskich. 


dział, ściskając mi dłoń — Zrobił pan 
e; rzeczywiście bardzo wielką przysłu- 
ę, 

Przedstawił mi się. Wymieniłem rów- 
nież moje nazwisko, 

: Po paru chwilach taksówka odjecha- 
a, 

Sądziłem, że już tego pana nigdy nie 
zobaczę, gdy tymczasem ujrzałem go już 
nazajutrz, 

Przyszedł do Aereo biura. Odbył 
dłuższą konferencję z naszym _ noczel- 
nym dyrektorem. 

Nie wiedziałem jeszcze wówczas, jaki 
był cel jeśo przyjazdu. 

W tydzień później otrzymałem wy- 

mówienie, 

Okazało się, że ten właśnie człowiek 
został przyjęty na moje stanowisko, Dy- 
rekcją była zadowolona z mojej pracy i 
nie miała zamiaru mnie pozbawiać posa- 
dy, ale ów jegomość posiadał list poleca- 
jący od znanego finansisty, Bergena. 

Dyrekcja nie mogła odmówić Berge- 
nowi, ponieważ pozostawała z nim w 
stałych stosunkach handlowych. 

Albin przerwał na chwilę, 

— List, który zadecydował o moim 
losie, znajdował się właśnie w żółtej te- 


czce. Dowiedziałem śię o tym, gdy już 
mnie zredukowano. 

Opowieść Albina wywarła na mnie 
duże wrażenie, 

— Ależ, Karolu, — odezwał się po 
dłuższym, milczeniu — śdybyś go wów- 


czas nie odszukał, ten finansista napisał- 
by drugi list. 

— Nie napisałby — szepnał — Naza- 
jutrz Bergen dostał ataku apoplektycz= 


nego.. Po paru dniach umarł, Gdybym 
nie oddał teczki, do tej pory miałbym 
świetną posadę, 
A teraz klepie biede; Od dwuch lat 
nie mogę znaleźć pracy. 
DOL. 
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